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Zbrodnia listopadowa przed sadem.
Terror.

-------  0 0 0 -------

Kraków, 28 czerwca.
W  ca lej prasie lewicowej, w Sejmie i na zgro­

madzeniach publicznych prowadzi, jak wiadomo 
PPS . ińeslychany terror w stosunkach do Trybu­
nału krakowskiego i wogóle władz sądowych. 
Ostatnie w tej sprawie „interpelacje4* socjalistycz­
ne, mowa pos. Marka z PPS., artykuły „Naprzo­
du44 przechodzą poprostu pojęcie wszelkiej anar- 
chji i podważania praworządności, w szczególno­
ści zaś niezależności sądów. Nie na tom się je ­
dnak kończy zorganizowany i dobrze inscenizo­
wany atak podczas procesu listopadowego.

Równocześnie bowiem z PPS. rozpoczął Zwią­
zek Strzelecki, a w Szczególności jego członkowie, 
kampanię terrorystyczną przeciwko wolności sło­
wa w prasie.

Jak donosiliśmy niedawno osk. Langrod, jeden 
z przywódców Zw. Strzeleckiego, napad! słownie 
na sprawozdawcę „Gońca Krakowskiego44, chcąc 
go • teroryzować i zmusić do nieprawdziwego 
przedstawiania przebiegu procesu o mord ułanów.

Przedwczoraj len sam osk. Witold Langrod 
przybył do redakcji jednego z pism krakowskich 
i zagroził, że jeżeli sprawozdawca red. Szperber, 
nie będzie pisał takich sprawozdań, jakich chce 
osk. Langrod, to sprawozdawca z,ostanie obitv.

Przedwczoraj wreszcie jeden z wybitnych człon 
ków Zw. Strzeleckiego dr. W . Lipiński ośw iad­
czył pośrednio piv.ee trzecią osobę, że jeżeli spra­
wozdawca „Gońca Krakowskiego44, który pełni 
również obowiązki sprawozdawcy „Rzeczypospo­
litej44 i „Siewa Polskiego44, nie zmienitT tonu 
swych sprawozdań procesowych, to może rów­
nież zostać obity.

W szystkie te i inno, których już tu nie będzie­
m y przedstawiali, dowody najwyraźniej wskazują, 
że Związek Strzelecki zaczyna stosować terror 
w  stosunku do prasy w tym celu. aby nie dopu­
ścić do publikowania tych strasznych faktów, któ­
re wykazują się w ciągu procesu i kompromitują 
PPS. i Związek Strzelecki.

Terror strzelecki spotkał się jednak z silną reak 
cją ze strony przedstawicieli prasy. Wczora j mia­
nowicie udała się delegacja reprezentantów sze­

regu pism miejscowych i zamiejscowych, międzi 
innymi .,Rzeczypospolitej", ..Kurjera W arszaw­
skiego". ..Słowa Po lsk iego", „Głosu Narodu", 
..llustir. Kurjera Codz.". ..X. R eform y", ..Gońca 
Krak/' i w. in. z posłem mec. Dobrzańskim, mec. 
Szurlejem, mec. Zag orawskim i mec. Zakrzew­
skim na czele —  do przewodu, radcy Markiewi­
cza i prok. Sozańskiego, aby przedstawić im ter­
ror osk. Langroda i innych członków Zw. Strze­
leckiego na prasę.

Przew Markiewicz oraz prok. Sozański przy­
jęli delegację i oświadczyli, że nie mogą procedu­
ralnie wdrożyć środków zapobiegawczych prze­
ciw terrorystom, gd yś  kompetencje ich nie sięga­
ją podczas rozprawy poza salę rozpraw. W  odpo- 
wiedizi na to, pos. mec. Dobrzański podkreślił, że 
rozumie dobrze stanowisko władz, ale że delegacji 
chodziło tu przedewszystkiem o zakomunikowa­
nie przew. rozprawy oraz prokuratorowi o aktach 
gwałtu ze strony oskarżonych i o zademonstrowa­
nie oburzenia i reakcji ze strony prasy z powodu 
terroru. Niezależnie zaś od tego o każdym akcie 
terroru w stosunku do prasy, zainteresowani do­
noszą i donosić będą do Prokuratury, która wdro­
ży zapewnie jak najer.ergiczniejsze środki i kroki, 

j aby nie dopuścić do terroru i ukarać winnych.
Dodać wreszcie trzeba, że terroru dopuszczają 

się ci, na których ustach-tkwi zawsze hasło de­
mokratycznej wolności. Gzem ono jest —  dowodzi 
akcja osk. Langroda. Tłum aczy się to po części 
semickiem jego pochodzeniem, które z natury rze­
czy każe co innego głosić, a co innego robić!

Niemniej jednak dochodzi w Polsce rzeczywi­
ście do anarchji, skoro oskarżony w procesie o 
mordowanie ułanów i bunt i rozruch przeciw Pań­
stwu, śmie wywierać jakikolwiek nacisk na prasę! 
Te bolszewickie metody ze strony członków Zw. 
Strzeleckiego, są dla społeczeństwa żywym i no­
wym dowodem, jakiem gniazdem i jaczejką de­
moralizacji moralno-pa ństwowej i społecznej jest 
Związek Strzelecki i jego najwyżsi przodownicy. 

Wobec też takich aktów terroru droga dla zilro-

17 dzieli rozprawy.
Drobni świadkowie

Początek rozprawy o goćlz. 9.1ó.
Rozprawa zaczęła się przcduchiwanicm szeregu 

świadków, w e zw a n y c h  przez obronę PPS. Zeznają 
żartem odnośnie do osk. Fireckiej świadek Stamicho- 
wa Marja, Edward WieniawskL O.-tatni zeznaje, że 
świadek Nowak ma złość do osk. Fireckiej. Obrońca 
korzystając z tego żąda uznania wczorajszych za.przy 
sięśonyoh zeznań św. Nowaka za złożono bez przy­
sięgi. Trybunał odrzuci! wniosek obrony PPS.

W sprawił o>k. Giebla, kelnera, zeznaje świadek 
Grabiec. Widział o pół do 11 na ul. Szpitalnej osk. 
Goebla. Wbrew twierdzeniu osk. Goebla świadek nie 
był wcale w Związku kelnerów.

Św. Salomon Yortgang widział o pół do 11 rano

osk. Goebla w Zwią.zlku kelnerów.
Przew.: Przed chwilą był tu świadek, który o tej 

porto widział osk. Goejbla. na uli. Szpitalnej...
Św. milczy.
Przew. Ja nie mam o nic więcej pytać.

Rozmawiał lak zwykle o koniach
Św. Krwtel Marian (odnośnie do osk. Knittla), brat 

oskarżonego, św. Adam Dajszczyk rozmawiał z osk.
Kmitiem, ..jak zwykle11.

Przew.: Nie wiem. jak zwykle...
Św.: O koaiiac.lt, które poległy...
Przew.: A o ludziach, to nie?
Św.: Też. Jak zawsze...
Przew.: Jak to. jak zawsze? To widział świadek 

już kiedy takie straszne rzeczy?
Otoj co <lo osk. Kmitla wiedzą bardzo mało.

Św. Heike Władysław (odnośnie co do osk. Redli 
eha.;: świadek szedł w dniu T listopada ze swoim zna­
jomym Piectzonką i w drodze spotkał o-k. Redlicha.

Zeznania św Helkego
Odezwał się on wtedy: „Ciężko wczoraj pracowałem 
„dla robotników" * przyezem chwalił się. że uzbro­
jonych 16 ludzi „abrychtował", że całą noc nie spał,

ani nic nie jadł. Mówił też. że by] na jakimś strychu 
i oderwał tam dachówkę.

Przew.: A cóż rozmawiał o.k. Red lich z Piec żonką?
Św.: Pieczonka mówił, że po policja śledzi. A po­

tem mówił mi, także Piectzonką. że Red lich działał na 
dwie strony.

P. Schonwetter: Niecłtcio świadek opowie, jak prze­
słuchiwali świadka na policji?

Św:: Różne rzeozy mi podsuwali.

Jak nracował osk. Redlich
Przew.: Moj panie! Ale to sanno, co w policji, mó­

wi! świadek u sędziego śledczego w sądzie. Tam prze­
cież nikt świadkowi nie nie po.t uwał.

św.: milczy.
Osk. Redlich: Jeżelim mówił o pracy dla robotni­

ków.. to zapewne o tym rozkazie, otrzymanym od 
osik. Klemensiewicza, aby uwiadamiać wojsko, że nie 
wolno już strzelać.

PhŁ*sw.: A więc jednak świa lek mówił o swej pra­
cy do świadka.

Zeznania iw. Hazurklewl-
ezowel

Św. Mazurktiewiczctwa, około lat 17. żona osk. Ma­
zurkiewicza (odnośnie do Os-k. Mazurkiewicza). Była 
w dniu (i listopada jesizcze jego narzeczoną. Około 
godz. 12 w południe była z narzeczonym na placu 

( >zc-zcpańskim, potem zaś znikł jej z oczu.
Prztw.: Otóż zeznania świadka są w zupełnej sprze­

czności z zeznaniami, złożtotnemi w śledztwie, a także
■ ze zeznaniami, złożonymi przez samego osk. męża śiw. 
j Świadek zeznała mianowicie, że osik. Mazurkiewicz 
j poszedł rano do Kasy chotrych, dostał tam karabin 
j i chodził z mim po ulicy. Popołudniu świadek przy- 
I niosła mu nawet zupy. ale go nie znalazła. Widziała 
| też wtedy świadek osk. Praybysia i Korzeniaka z ka- 
i rabinami, czemu teraz świadek zaprzecza. Widzi za- 
! tein świadek, jakie to olbrzymie różnice...

Od aresztowania uratowało Ja 
tylko dziecko

Prok. Sozań&Ai: L powodu sprzeciztności zeznań 
wnoszę po spisaniu protokółów o przy aresztowanie 
świadka.

P. Lieberman: Wniosek p. prokuratora jest nieludz­
ki...

Prok. Sozański: Proszę o przywołanie p. Lieber- 
mana do porządku, bo cztuję się obrażony, jako przed­
stawiciel władzy.

Przew.: lak  jest pitnie obrońco— przywołuję 
do porządku pana za ohrażliwe słowa w stosunku do 
p. prokuratora.

P. Lieberman: W yrażeniie moje rzeczywiście było
■ może za o.-tre. — W  dalszym ciągu obrońca z PPS 
odaio-i się do prokuratora, aby cofnął swój wniosek.

P. Heski zaznacza, że świadek Mazurkicwiczowa 
ma małe dziecko, ktorem się musi opiekować.

Po długiej dyskusji. prowadzonej pray ogromnem 
naprężeniu całej saJi, przewodniczący wobec togo, że 
świadek ma dziecko nieletnie. nie T-airrytoja przyare 
sztowama świadka.

św. Masicz (odnośnie do osk. Goebla): Oskarżony 
Goebel mieszka u świadka. Opowiadał on świadkowi, 
że miał karbin i chodził z nfira po uKcy.

Św. Józef Baran widział o-k. Nawrotów z karabi­
nami na ulicy.

Obrciflia PPG powołuje się na jakąś notatkę w pro­
tokóle policyjnym, że świadek był jakoby w areszcie
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i wobec tego obrona żąda zaciągnięcia informacyj w 
Dyrekcji Policji. Świadek absolutnie zapr^ec^a. jako­
by kiedykolwiek w życiu siedział w więzieniu. Wo­
bec tego Trybunał nie przychylił się do wniosku otaro- 
ny.

Św. odw. Ludwik Redych, czeladnik szewski, ze­
znaje, iż widział o.-k. Andrzeja Nawrota o godz. 12
na ul. Szpitalnej. Zresztą nie nie wie.

Św. odw. Brzozowski Jan, jjodugacz, też widział 
osk. Nawrota Andrzeja na romt ul. TonuGza i Szpi­
talnej j.o godz. Ił-tej.

Po tych zeznaniach Przew. zarządza 10-cio minu­
tową przerwę.

Św. odw. Jaz et .Nawrot, robotnik, wobec tego, iż 
osk. Nawrot Józef je.-U jego krewnym korzysta z przy 
sługując (go  mu prawa i zeznań odmawia.

Św. Blutn Szaja widział około 11 godz. o-k. Na­
wrota.

Św. odw. Anna G orało wa odnośnie do osk. Kór­
nickiego Kazimierza, oświadcza. że o*k. spał w  no­
cy z 3 na 6 lid., natomiast w nocy z 6 na 7 nie było 
go 'w  domu.

Józef Mazurek św. dowodowy slyezał jak mówio­
no w dn. ń list. na ul. Dunajewskiego o rewolucji. 
Widziial około 11 godz. osk. Guzika z karabinom i 
dwoma m,a.g:i7.vnkami naboi.

Poił konika
Odw. św. Mar ja Kmieciorwa odnośnie do osk. Kmie­

cia św. przedstawia swojego męża, który rozfbroił 
ułana w kamienicy, jako wielkiego dobrodzieja, któ­
ry tylko poił ,konika.'4 ułańskiego.

Riizew.: Czy osk. mąż św. miał karabin?
św.: Tak. Od inwalidy.
Prze w.: A czy św. wolała, aby konika zabrać 

7. ulicy?
Św.: Tak.*
Przew.: A i »  co?
Św.: Dużo ludzi chodziło ]X) ulicy. więc. bałam de. 

aby konika kto immy nie zaibral (wesołość).
Przew.: A długo miał mąż karabin?
św.: Zrobił z nim dwa kroki i zaraz potem od­

dal (wesołość)./

Najmłodszy świadek.
Św. Józef Wąs, miody chłopak, lat 12 uczeń szko­

ły ludowej.
Przew.: Panie Józiu trzeba mówić prawdę. Cóż 

więc św. widział?
Św.: Kmieciowi dał karabin jakiś podrostek.
Przew.: Tak jak ty?
Św.: Większy (wesołość). Kmieć mówił, że chętnie- 

by poszedł pod Województwo, ale się boi Potem 
przyszedł jakiś inwalida i odebrał ten karabin.

Św. Agata Wąsowa zeznaje jolk poprzedni św.. jej
'V I I .

Zeznania św. Pijaka
Św. Roman Pijak (odnośnie do osk. Rylki). O k .

Zapowiadał rządy Piłsudskiego
Ryłko mówił że był w rozruchach i że strzelał przez 
półtorej godziny. Mówił też. że socjaliści wygrali i zdo 
byli Kraków. Osk. Ryłko opowiadał też, że „socjali-. 
śei wezwą do Krakowa Piłsudskiego*4 i każą mu rzą­
dzić tak, jak oni zechcą14.

Przew. (do ośk. Rylki): Czy to prawda?
Św. milczy.
Przew.: Wiem: o.4;. tłumaczy się, że dlatego tak 

mówił, gdyż skoro socjaliści zwyciężyli — to nie 
było rady...

Św. Barański (gestykuluje żywo): 0-k. Ryłko opo­
wiadał, że strzelał z karabinu i rewolweru, a ja wte­
dy powiedziałem mu. że jest błazen (wesołość).

Rozbój rebeliantów PPS.
Odw. św. Jurkiewicz nic nie wie.
Św. dr. W. Peiper (odnośnie do osk. Kmiecia).
'Przew.: Jakże to było 6 list. i jak dobijano się do 

świadka?
Św.: Rano 6 Ust. zaczęto się do mnie dobijać. Kie­

dy zapytałem, kto to? odpowiedziano mi brutalnie: 
..otwieraj ty s...., stąd strzelano44. Kiedy wyjaśniałem, 
że to nieprawdą, strzelono do drzwi i rozbito szybę.

Przew.: Osk. Kmiecia św. widział?
Św.: Tak. Miał karabin.

Przew.: Tutaj matka i brat św. zeznawali. że po­
nieważ Kmieć był stróżem kamienicy, a matka mia­
ła zatargi z osk. Kmieciem, więc ozy ten napad nie 
stoi w związku z tom?

Św.: Tak, były jakieś zatargi.

przesłuchania -r prędko ucieka ze sali. ale się już 
śmieje.

Znowu Incydent z p. Heskim
Św. Mijał wywiad. P. P. przeprowadzał śledztwo co 

do oisk. Kuutka.
Przew.: Przesłuchiwał go  św. na podstawie poufne­

go doniesienia. Tak jest napisanie w protokole.
P. HeSki (czytając z protokołu): Anonimowego!...
Przew.: Nie panie obrońco. Niech pan lepiej prze­

czyta.
P. Heski (czyta jeszcze raz): Tak jest. Poufnego.

SYLWETKI Z ROZPRAWY LISTOPADOWEJ.

Ten, którego nie lubi obrona PPS.

Następnie odczytuje przew. zeznania św. Fuckso- 
wej, która zeznaje, że osk. Kmieć miał karahin i mie­
rzył z niego.

Odw. św. Knutek (ojciec O-k. Kuutka). św. Sudeko-
wa Marja niewiele wiedzą.

św. Rzechiewicz Franciszek także maiy chłopak. 
Twierdzi, płacząc, że mówił w* śledztwie to, co mu 
tam kazali, a osk. KutUlka. co do którego ma zezna­
wać. wogóle(!) nie zna{!). Mały .św. po skończeniu

(Mec. dr. Szurłej, zastępca poszkodowanych).
Rys. Dutkiewicz M.

Zeznania iw. Sadzlkowsklej
Św. Sadzikowaka, doprowadzona przoz policję (Od­

nośnie do osk. Bonuby) wiedziała, jak został zabity 
śp. rotmistrz Bochenek. Kiedy jaikiś ułan uciekał ul. 
Garbarską osk. Bomba krzyknął do niego „halit11, kie­
dy ułan stanął, osk. Bomba kazał mu podnieść ręce 
do góry i obrabował go w zupełności. Potem rzekł 
do ułana: „idź teraz bracie, to się przyda dla na­
szych!11

Przew. (do oJk. Bomby): Ozy osk. .dyszał to?
Osik. Bomba: Nic nie słyszałem, bom głuchy.
Św. powtarza drugi raz zeznania.

Osk. Bomba wypiera się gwałtownie i twierdzi, że 
to nieprawda.

Socjalista w obronie... poboinych
iP. Heski: On jest bardzo pobożmy człowiek, cho­

dzi nawet do kościoła- 
Św.: A cóż z tego? Przecież wiszyscy do kościoła 

chodzą, ale ci sami mordowali także ułanów 6 listo­
pada.

P. Heski: No — tak... To prawda.

Zeznania św. Urzędów* 
skleao

Św. T-rzęacrwskt wywiad P- P.
Św.: W  dniu 5 list. widziałem, jak robotnicy pod­

nosili na Rynku pos. Bobrowskiego i osik. .Stańczy­
ka. Osk. Stańczyk zaraz potem przemówił. Oświad­
czył on, że o walce będą zawiadamiali mężowie zau­
fania, że walkę tak trzeba prowadzić, aby nie polata 
się krew robotnicza. W  tej chwili zaś zbiera się kon­
gres strajkowy, który obmyśli dalszą walkę.

■Przew.: Co zaś 0 list.?
Św.: Opowiada u wypadkach przed godz. O koło 

Hotele Krak.

Osk. Stańczyk „liczył się" z roz­
lewem krwi juź 5*30 listopada.
Przew.: Jakie wrażenie zrobiła na św. mowa osk. 

'Stańczyka?
św.: Pouczała ona zebranych. Poza tem zaś osk. 

Stańczyk najwidoczniej liczył się z rozlewem krwi.

Przyszła kreska na matyska
Ponieważ p. H‘ -ki zachowuje sie w niepraktyko- 

wany wprost sposób przez przerywanie przewoLni- 
oząieemu pytań — utrudnia prowadzenie obrad, prze­
wodniczący upomina go znowu i zaznacza, że w sto­
sunku do żadnego z obrońców nie potrzebuje stoso­
wać takich środków, jakie musi w stosunku do p. 
Heskiego. Oświadczenie to przyjęto ogólnie, jako zu­
pełnie zasłużoną karę dla p. Heskiego, który daje 
iniezaszctzyfny przykład, do czego doprowadza aro­
gancja i grubiaństwo.

* * *
Jak dychać, proces listopadowy stoi przed nową 

lirńllnoś.ią. Oto tym razem znowu lawa przysięgłych, 
ale już podobno cała oświadczyła, żt- nie zjawi się 
w poniedziałek, gdyż przysięgli nie otrzymali... djet. 
Jeżeli zapowiedź sędziów przysięgłych sprawdzi się. 

rozprawa w poniedziałek znowu nie dojdzie do skut­
ku. KI. Hr.

Z KOMISJI ZAGRAŃ.
■Warszawa. (A W.). Posiedzenie sejmowej komisji 

spraw zagranicznych, które miało się *  Ibyć wczoraj 
odroczono do wtorku. Na posiedzeniu tem delegat 
polski w Lidze Narodów Aleksander Skrzyń-ki udzie­
lił wyjaśnień u sprawie naszej polityki na terenie 
genewskim.

RADA GOSPODARCZA.

Warszawa. (AiW.j. W  ministerstwie skarbu odbę­
dzie się plenarne posiedzenie członków Rady gospo­
darczej celem rozpatrzenia wrriośków komisji co do 
badania kosztów produkcji, spraw celnych oraz kre- ‘ 
oytów.

KONFERENCJE NA G. ŚLĄSKU.
Warszawa. (AW.). 'Wieczorem w Ministerstwie 

przemysłu i handlu odbyła się konferencja z przed­
stawicielami związku robotników przemysłu Górnego 
Śląska. Postanowiono w najbliższych dniach wydele­
gować na Górny Śląsk specjalną k om is ję  rządową ce­
lem zbadania na miejscu stawu poszczególnych ga­
łęzi przemysłu, oraz opinji w sprawie sposobu po­
konania bezrobocia. W przyszłym tygodniu z inicja­
tyw y przemysłowców górnośląskich ma odbyć się 
w  Warszawie narada przedstawicieli rządu, oraz prze 
myk łowców hut,niezo-gómiiczyc-h co do Śląska.

W POZNANIU POTANIAŁO.
Poznań. (A W ). (Pierwsze sygnały o zmianach 

w taryfie celnej pociągnęły za sobą powszechną zniż­
kę cen rozmaitych artykułów. Dzienniki poznańskie
zamieszczają obszerne ogłoszenia o zniżkach cen do­
chodzących do 80 proc., a dotyczących głównie kon­
fekcji męskiej i damskiej wyrobów btaiwatnych itp.

PROCESY LOKATORSKIE.
Warszawa. (AW.). W  związku z wprowadzeniem 

w życie nowej ustawy o ochronie lokatorów wzrosła 
liczba -praw w urzędzie rozjemczym. W  marni wpły­
nęło 436 spraw, w kwietniu 536. w maju 605, w osta­
tnim miesiącu 800. Urząd rozjemczy powiększył licz­
bę kompletów do 5-ciu. ,

METROPOLITA DJON3ZY NA KRESACH.

Warszawa. (AW .). Metropolita Djonizy 21 i 22 bm. 
odbył wizytację klasztoru jaibłeozyńskiego na Pod­
lasiu. Metropolitę witały urzędowe władze i przedsta­
wiciele ludności prawosławnej. Po ukończeniu uro­
czystości religijnych, kilku obecnych posłów ukraiń­
skich w pobliżu klasztoru urządzili wiec, na krtórym 
ogłoszono uchwałę przeciwko wprowadzaniu nowego 
stylu do cerkłwi prawosławnej.



Nr. 147. „GONIEC K R A K O W SK I11 Str. 3.

Źródła przesilenia
gospodarczego.

Niesłuszna krzywda dobrych urzędników.
Związek Lud. Nar. w obronie policji. —  Na 

stali zawieszeni
Warszawa. 28 bni. PAT. Posłowie Związku Lwi. 

Narad, zglasili w Sejmie 18 marca br. interpelację 
w sprawie zawieszenia w urzędowaniu zasłużonych 
fiuitopjonairjuazy policji lwowskiej spowodowanego 
rzekomo nieuzasadnioną interpelacją poselską. W y­
jaśniają tę oprawę p. minister spraw wewnętrznych 
w liście do mansizaika Sejmu zaznaczył, iż według 
Wszelkich danych wchodzie musiało w grę jedynie 
zawiedzenie w urzędowaniu, aspiranta policji Łaibia- 
ka i posterunkowego policji śledczej Malawskiego. 
Zarządzenie to nie nastąpiło jednak bynajmniej na 
skutek interpelacji poselskiej, lecz. miało podkład 
na<tęj[sująey: W  związku z samobójstwem Olgi Bosa- 
rabowej pra.-u ruska, a częściowo także i polska, po­
częła atakować organy policji państwowej we Lwo­
wie z powodu rzekomego znęć ma się nad aresztan- 
taimi. Ataki te miały ten skutek, że różni osobnicy 
pozostający jxxl śledztwem policyjnym, zaczęli pisy-

skutek ruskich i lewicowych denuncjacji zo- 
w urzędowaniu.
wać listy ze skargami na znęcanie się nad nimi do 
dzienników, posłów oraz przywódców różnych par- 
tyj politycznych. Wobec powyższego wojewoda 
lwowski wydal polecenie przeprowadzenia śdsłycb 
ducbodzeń w puzedmiocde zarzutów, stawianych 
funkic.janarjtiszom policji. W  toku tych dochodzeń 
dwaj pozostający w areszcie pod zarzutem propagan­
dy komunistycznej oraz kradzieży, więźniowie złożyli 
zeznania obciążające Ła.biaka i Malawskiego. W  ce­
lu zabezpieczenia bezsi rannego przeprowadzenia do­
chodzeń w tej sprawie zarządzono zgodnie z fttuafń- 
sami dyscyplinamemi zawieszenie obu wymienionych 
w urzędowaniu i Wdrożono przeciw nim dochodzenia 
dyscyplinarne. Wobec tego, że dochodzenia nie usita-* 
lity żadnych dowodów winy Labiaka i Malawskiego, 
komisja dyscyplinarna wystąpiła z wnwsuuem o pnry 
wrócenie ich do urzędowania, co też nastąpiło.

Kraków, 28 czerwca.

(Tad. B.j .Stoimy ciągle pod znakiem kryzysu 
gospodarczego, który zatacza coraz szersze kręgi. 
Onegdajsza dyskusja sejmowa nad budżetem M i­
nisterstwa Przemysłu i Handlu rzuciła nowy snop 
światła na najznamdeamdejsze objawy dojmujące­
go  przesilenia oraz usiłowała wskazać środki za ­
radcze. K ryzysu  polega: 1) na drożyźnie kredytu, 
oraz 2) na braku rynków zbytu z powodu nad­
miernych kosztów produkcji. To  ostatnie zjaw i­
sko wpływa ujemnie na aktywność naszego bi­
lansu handlowego.

Trzeba tedy zw iększcć pojemność rynku w e­
wnętrznego, podnieść wydajność pracy i zdobyć 
kredyty zagranicą.

Djagnoza choroby, jaką przeżywa nasz orga­
nizm gospodarczy, dobra, lekarstwa wypróbowa­
ne tylko pacjent niecierpliwy i znachorzy prze­
szkadzają. Niema też zgody co do istotnych źró­
deł przesilenia gospodarczego.

Stronnictwa klasowe korzystają z niezadowole­
nia swych wyborców i podsycają coraz głośniej 
rozlegającr^łnę wołanie pokrzywdzonych. W ielk i 
przemysł nie myśli szybko zrezygnować z dotych­
czasowych świetnych zarobków. Nie rozumieją 
ani jedni, ani drudzy, że ażeby uskutecznić rów­
nomierny jKjdział zysków należy przedewszyst- 
kiem zapewnić korzyści z produkcji, a tego się 
dziś nie da osiągnąć bez zmniejszenia kosztów 
produkcji, tstąd prosty wniosek: robotnik musi 
powiększyć wydajność pracy, a przemysłowiec 
zredukować swoje kapitalistyczne zamierzenia. 
Nieustępliwość wzajemna doprowadzi nad brzeg 
przepaści, w którą się stoczy zarówno jedna jak 
i druga strona.. Uratować od ruiny może tylko 
soMdaryzm społeczny.

Tarcia socjalistyczne, sprzeczne często interesy 
pracodawcy i robotnika należy regulować w zg lę­
dami na potęgę narodu i państwa. Nie wolno dziś 
rozstrzygać zawitych problemów gospodarczych, 
które stanowią w całym świecie organiczną ca­
łość i stale o siebie zazęlńają się. z punktu wi­
dzenia ciasnego kramiku klasowego. Trzeba w y ­
sunąć nos za grampę i śledzić pilniej nie zmiany 
gabinetowe, ale w ielkie przekształcenia w  sinik 
turze gospodarczej państw o miedzę z nami są­
siadujących. T y lk o  takie szerokie ujęcie sprawy 
na tle m iędzynarodowej konkurencji pozwoli na­
leżycie ocenić grozę przesilenia oraz przedsiębrać 
niezawodne środki usuwające natrętną chorobę. 
Jeden fakt uderza w oczy.

Żródla przesilenia należy szukać w Niemczech. 
T o  nie ulega najmniejszej wątpliwości. N iem cy 
obniżyły zarobki robotników i zniosły 8-mio godz. 
dzień pracy. Koszta produkcji zmalały, a niemiec­
kie fabrykaty zaczynają wypierać z rynków eu- 
ro]>ejskich wyroby innych krajów. P rzy  tego ro­
dzaju konjunkturze gospodarczej niema mowy 
o współzawodnictwie. Każdy, kto nie liczy się 
z sytuacją międzynarodową bywa kopnięty przez 
mocniejszych rywali. N ie pomogą Polsce ani p. 
Herriot. ani Mac Donald. W  stosunkach świato­
wych nie decydują sympatje, osobiste i dlatego 
wolelibyśm y, aby p. A . Thomas na V I. m iędzy­
narodowej konferencji pracy w Genowie nie w y ­
rażał był podziękowania za ratyfikowanie naj­
większej ilości konwencyj o ochronie pracy re­
prezentantom Polski. Mile to głaszcze humanitar­
ne uszy naszej lew icy, ale pośpiech w  raty fiko­
waniu owych konwencyj nie byl tak konieczny, 
skoro N iem cy konwencyj nie podpisywały. Albo 
trzeba było wpłynąć na ojczyznę Marksa, Niemcy, 
w  tym kierunku, aby przy jęły by ły  taką samą 
porcję konwencyj, jak Polska. Może jeszcze teraz 
nasza lewica zajmie się urobieniem opinji w Niem 
czech, skąd wyszedł ruch socjalistyczny i zmusi 
naszych sąsiadów do utrzymania zdobyczy pro­
letariackich w  całej rozciągłości. W ted y  dopiero 
przełkniemy pochwały p. A. Thomasa. Dziś krztu­
simy się jeszcze. Dopóki w Niemczech będą inne 
warunki produkcji nie należy uważać istniejących 
w  Polsce pewnych uchwał za nienaruszalne. N ie 
wolno trzymać się kurczowa) martwych doktryn, 
trzeba je naginać, do życia. W  przeciwnym razie 
proletariat polski zamiast chleba dostanie nieza­
długo od sw-ych przywódców- broszury o 8 godz. 
dniu pracy. Byłoby to podcinaniem gałęzi, na któ­
rej się siedzi. Takich ryzykownych eksperymen­
tów  nie radzimy.

Pożegnanie biskupów francuskich
Katowice. 28 bni. PAT. Dzisiaj o godz. 9 rano od­

było się bardzo uroczyste pożegnanie biskupów fran­
cuskich. Przed pałacem prezydenta Calondera. w któ 
rym zamieszkiwali przez cały czas swego pobytu 
w Katowicach biskupi francuscy, zebrali się przed­
stawiciele władz wojewódzkich, konsul francuski, 
kolonia francuska, delegaci towarzystw miejscowych 
itid. oraz kompania honorowa 73 pp. z orkiestrą 
i sztandarem.

Biskupi francuscy z księdzem kardynałem Duibois 
na czele w towarzystwie administratora apostolskie­
go księdza Hlonda., przeszli przed frontem kompanji 
honorowej, na pożegnalne przemówienie księdza 
Hlanda, ksiądz kardynał Dubois odpowiedział w ser­
decznych słowach, dziękując episkopat owi polskie­
mu, klerowi, władzom 1 ludowi za wspaniałe przyję­
cie jakiego doznali biskupi francuscy w Polsce. Zwra 
cając się do armji ksiądz kardynał życzył jej, jak 
największej sławy i z-wyę.ięstiwa w obronie tak pięk­
nego kraju, jakim jest Polska. Oświadczy} zarazem, 
że wyraża uczucia całej Francji, gdy zapewnił, że 
Francja stać będzie zawsze wiernie przy boku swo­
jej sojuszniczki Polski.

Do ludu polskiego apelował ksiądz kardynał, aby 
zachował swoją wiarę, której głębię podziwiać mogli 
biskupi francuscy przez cały czas swego pobytu 
w Polsce. Dalej podniósł ksiądz kardynał Dul mis głę­
bokie przywiązanie ludu górnośląskiego do wiary 
przodków i zakońóteyl przemówienie okrzykiem na 
cześć Pyl-ki. Orkiestra odegrała Marsyijaukę i hymn 
polski, poczem biskupi wśród entuzjastycznych o- 
ikrzyków zebranych na dworcu kolejowym odjechali 
do Pszczyny.

Nowa taryfa telsa w  P o ta .
Warszawa. (AW .j. Nowa taryfa celna, która zo­

stanie w najbliższych dniach ogłoszoną zawiera oko­
ło 1.600 artykułów, podczas gdy dawna obejmowała 
około ł .000. Nowa taryfa nie zawiera ceł spożyw­
czych, redukuje cło od artykułów przemysłowych, 
mających znaczenie podstawowe dla kosztów utrzy­
mania lut) dla całości produkcji krajowej i ochronę 
celną wszystkich artykułów produkcji krajowej, któ­
re dzięki temm nie stracą zdolności konkurencyjnej 
z wyrobami zagranicznemu. Tam jedynie, gdzie 
stwierdzono macane różnice cen zniżono stawki cel­
ne, aby zmusić wytwórczość krajową do rewiizji 
swoich kalkulacji a dalej do zniżki cen i wzmożeniu 
dzięki temu eksportu. Nowa taryfa celna jest maksy 
maJita. Istnieje możliwość dalszego redukowania efek 
tywnych stawek bądź na irioey układu z innymi pań­
stwami, bądź na drodze jednostronnych ulg celnych, 
celem umożliwienia Polsce wzięcia żywszego udziału 
w wymianie między irarodow ej.

 o-----

Obrady nad budżetami
Min. rolnictwa i Min. oświaty.

Warszawa. 28 czerwca. (Tel. wł.). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu przystąpiono do dalszych rozpraw 
nad budżet cm Min. rolnictwa.

iPos. Gawlikowski (Piast) zanzaczył, że jedną z 
przyczyn kryzysu w rolnictwie jest konkurencja Ame 
ryki, Rumunji i Rosji. Polska ma nadmiar produk­
tów rolniczych. Celem poparcia rolnictwa należy mu 
przyjść z pomocą kredytową.

Pos. Barański (W yzw.) proponował obciążenie bu­

dżetu iunych dziedzin rolnictwa na rzecz szkolnictwa 
rolnego.

Pos. Stolarski (Wyzw.) domagał się skreślenia po­
zycji na łowiectwo reprezentacyjne.

Min. rolnictwa p. Janicki oświadczył, że dalsze 
oszczędności w- budżecie są niemożliwe. Mówca za­
powiada, że będzie wniesiona ustawa o walce z zara­
zą. Wreszcie odpowiadał Minister na zarzuty, pod­
niesione w czasie dyskusji.

Pos. Bratuń (Ukr.) oświadczył, że klnib jego bę­
dzie glosował przeciw budżetowi Min. ioln. na znak 
protestu przeciw ..rabunkowej gospodarce leśnej'1.

Po końoowem przemówieniu pos. Żółtowskiego 
(Chrz. nar.) zakończono dyskusję nad tym działem i 
przystąpiono do dyskusji nad budżetem Min. wyznań 
i oświecenia pulbl..

Sprawozdawca pas. Rymar f/w. Lud. Nar.) ilustro­
wał stan szkolnictwa i zaznaczył, że na tysiąc mie­
szkańców mamy w b. zaborze rosyjskim analfabetów 
599, w b. zaborze austrj. 288 w b. zaborze pruskim 
121, a więc przeciętnie 300. Mówca zauważa, że na­
leży dążyć do polepszenia typów szkół. Przewidziane 
w budżecie szkolnym pól milj. zł i 200.000 na za­
siłki Komisja uznała za niewystarczające i podwyż­
szyła do 7 milj. Co się tyczy nauczycielstwa w Ma- 
lopolsce, ma ono niemal 100 proc, aiH wykwalifiko­
wanych, dzielnica kongresowa 40— 50 proc., dzielni­
ca wielkopolska 75 proc. Za kilka lat jednak będzie 
id ostateczna liozlba wykwalifikowanych .sił nauczy­
cielskich. Powinua być przeprowadzona zasada, że 
szkoły wyższe powinny należeć do Państwa, a soko­
ły zawodowe do społeczeństwa. Mówca podnosi dzia­
łalność Macierzy szkolnej w Kongresówce, zasługi b. 
Sejmu galicyjskiego i jiracę oświatową w dzielnicy 
pruskiej. W zakończeniu mówca stwierdza, że Pań­
stwo Połsllde wydaje na oświatę poza Anglją najwię­
cej, bo 15,7 proc.

Alin. wyznań i oświeć, p. Miklaszewski omawiał 
ogólną politykę w sprawach redukcji sił nauczyciel­
skich i zauważył, że daje się odczuwać odpływ sił 
nauczycielskich do imnycb zawodów. Dalej wspomniał 
Minister o pracach nad konkordatem z Rzymem i o 
przygotowaniu projektu ustawy o autokefalji ceriowi, 
który przedłożono władzom kościelnym do zaopinio­
wania.

NOWE WŁADZE AKAD. WE LWOWIE.
Lwów. (A,W.). Rektor Uniwersytetu Lwowskiego 

na rok akademicki 1024— 1925 wybrany zastał dr. 
Włodzimierz Sieradzki* profesor medycyny sądowej. 
Na dziekanów powołani zastali: na Wydz. Teologicz­
nym ks. Stach. prof. nauki biblijnej Nowego Zakonu, 
na Wydz. prawnym dr. Kazimierz Stefko, prof. pro­
cedury sądowej, na Wydz. lekarskim dr. Roman Reń­
ski prof. patoiogji i terapji chorób wewnętrznych, na 
Wydz. filozoficznym dir. Jan Ptaśnik; pirof. historii 
powszechnej — średniowiecznej.

NOWY ATAK PRUSKI.
Gdańsk. (AW .). W  sobotę rano przybyć ma do 

Gdańska polski parowiec „Wanta" z materiałem wo­
jennym z FramcjL Z tej okazji .JDauziger Neuiste 
Nacliriichtea)" uderzają ponownie na alarm wzywa­
jąc otwarcie ludność Gdańska do wystąpienia prze­
ciwko decyzji Rady Ligi Narodów, przyznającej Pol­
sce prawa korzystania z w. portu dla wyładunku 
materjałów wojennych'1. Dalej tak iść nie może ', pi­
sze dziennik dosłownie, ludność ma prawo do tego, 
aby głos jej usłyszany był tam, gułzie potrzeba.
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Mowa posła Władysława Kucharskiego
w dyskusji nad budżetem Ministerstwa Skarbu.

i i i .
OSZCZĘDNOŚCI.

Życie gospodarczo, jego rozwój i itotrtęp, w yn ika ­
ją możliwie szytbko odbudowanego kredytu długoter­
minowego i ń*sku procentowego, tymczasem to. co 
się. suto dzl-iaj z drobnymi posiadacza mi oszczędno­
ści lub papierów wartościowych o pupilarncm zabez­
pieczeniu, na długi jeszcze okres czasu zniechęci i o- 
strzeże do lokowania swych oszczędności w' tej jody­
nie zdrowej i pożytecznej formie.

Waloryzacja książeczek oszczędności do sumy 125 
złotych beiz względu na sumę więk.-zą dawniej .-kła- 
daną. zniechęca do powierzenia swych pieniędzy in­
stytucjom bankowym i wykluczy tę ilość wolnych 
i zaoszczędzonych pieniędzy od zdrowego obiegu i 
utrudniać będzie odbudowę normalnego kredytu.

Tymczasem w dziedzinie kredytu wytwarzają się 
u nas stosunki niepożądane i groźne dla życia gospo­
d arczego . a twierdzę, że niepohamowany ton rozrost 
jest niebezpieczny dla budżet,u i dla naszej nowej wia- 
iuity. Zrozumiały jest brak dostatecznego, wolnego 
akipitału otarotowego, inflacja pożarła nam olbrzymią 
część, tak potrzebnej płynnej gotówki, nadto zbyt 
nieopatrznie, nie powiem niepotrzebnie, ale nieprze- 
zornie. w poprzednich Jatach zamieniliśmy część płyn 
mego kapitału obrotowego na kapitał inwestycyjny. 
Dzisiaj .przy działaniu prawa ekonomlc/jnego. podaży 
i popytu, przy szczupłości kapitału wolnego, mnisi 
wystąpić drożyzna poszukiwanego artykułu, przy je- 
jego braku. Wyższa stopa procentowa na rynkach 
pieniężnych w całym śwlecie jest zjawiskiem ltiespor- 
nem i my nie możemy być pod tym względem wy­
jątkiem. Jednak to. co zaczyna być pow-izee.hnom 
zjawiskiem, nnoże nas uczynić naprawiło wyjątkiem 
i będziemy kroczyli na czele szkodliwego objawu. 
Mam na myśli nietylk.0 oficjalną wysoką stopę pro­
centową. ale przedewszystkiem rozwijającą się niepo­
miernie stopę procentową prywatną, która już weszła 
śmiało w dziedziną lichwy pieniężnej.

BANK POLSKI A LICHWA PIENIĘŻNA.
Bank Polski, jako instytucja emisyjna, jest powo­

łany w pierwszym rzędzie do regulowania obrotu 
pieniężnego, do normowania stosunków kredytowych 
i stopy pieniężnej. Zdrowie waluty zależy w pierw­
szym rzędzie od gospodarki fhiaitsowosskarbowej. 
czyli budżetowej, następnie od stosunków gospodar­
czo ekonomicznych państwa, czyli od jego bilansu 
handlowego, lepiej płatniczego, a zdrowia waluty nie 
utrzymają takie lub inne, zabiegi, często tylko tech­
niczne. danej instytucji emisyjnej. W  dziedzinie kre­
dytu natomiast jest pełne i wyłączne pole działania 
takiego bandu, polityka kredytowa władz tej insty­
tucji i normuje i reguluje stosunki kredytowe w ca- 
łem państwie, jej stopa procentowa jest regulatorem 
i wskaźnikiem dla prywatnych imutytucyj bankowych 
lub osób pożyczających.

Stopa procentów a Banku Polskiego jest za wysoka, 
należałoby gruntownie rozważyć, czy warunki nie 
pozwoliłyby na znaczniejsze jej obniżenie, jego poli­

tyka kredytowa jest za ostrożna, jednak zastrzeżeń 
pod tym względem żadnych nie czynię. Natomiast 
•zwróoić. się musimy pod adresem p. ministra skarbu, 
także jako szefa* rządu z prośbą i stamowcizem doma­
ganiem się; aby wglą Iną! w stosunki kredytowe i pa­
nującą stopę procentową w prywatnych instytucjach 
i tranzakcjach.

Panosząca się lichwa pieniężna, niezem niieograni- 
cziona. uprawiana metyle tylko przez instytucje ban­
kowe. ile przez prywatno jednostki, jest groźną dla 
moirainośd naszego życia gospodarczego, niebezpie-

Warszawa. 28 czerwca. (Teł. \vl.). W  zakończeniu 
sprawozdania z wczorajszego .potsieilżenia Sejmu po­
dajemy, co następuje: Po.przyjęciu w tnzeeieini czyta­
niu ustawy o ochronie drobnych dzierżawców prze­
szedł Sejm do dalszej dyskusji nad budżetem Minister 
stwa Rolnictwa.

Min Ster rolnictwa. Janicki, stwierdza, że dotych­
czas w opinji s polec zeń-twa interesa rolnictwa nie by­
ły uznawane należycie, w e/.eni względy politycr/.ne 
odgrywały zuaicizną rolę. Przyczyną tego była ni. i 
słaba organiiizaeja rolnictwa.

W  polityce kredytowej mie było rolnictwo traikio 
wane równorzędnie z przemysłem. Obecnie jednak 
minister skorzysta z zapewnionego mu wpływu na 
drziałałność Banku Krajowego i Rolnego.

iPo wojnie stosowano politykę niekorzystną dla roi 
niotwa w zakresie handlu zagranicznego, zabraniając 
•wywozu artykułów jego produkcji nawet, gdy była 
nadmierną. Wskutek tego w roku gospodarczym 1922 
— 1923 rolnictwo, sprzedając swoje produkty poniżej 
cen światowych, poniosło straty na sumę 270 miilj. 
złotych. Nie uwzględnianie inter.su rolnictwa dopro­
wadziło je do kryzysu, którego przyczyną jest znana 
dysproporcja cen.

'Program Ministerstwa Rolnictwa dotyczy 3 dzia­
łów: 11 opieiki nad rolnictwem, 2) administracji nad 
majątkami państwowymi, 3i wytycznych w polityce 
ekonomicznej.

Ministerstwo zdecydowało dę na wywóz zagranicę 
części zbiorów za nawozy, jednak należało ograni­
czyć ten import, aby umożliwić pomyślny rozwój 
przemysłu krajowego. Mini#ter wita z uznaniem ini­
cjatywę organizowania klubów myśliwskich wśród 
drobnych rolników.

Majątki państwowe przeznaczone są na parcelację 
w małymi wyjątkami. Do tej pory wyznaczono 287 ty­
sięcy ha.

Po omówieniu sprawy la*ów państwowych mini­
ster oświadcza, że co się tyczy stosunku do reformy 
rolnej, to majątki uprzemysłowione i o wysokiej kul­
turze powinny być ustawowo chronione. Ważną jest |

czną dla produkcji w każdej formie i p-o-uaci, Ui nie­
bezpieczny wróg zmniejszenia kosztów utrzymania 
rodziny hib obywatela. Domagamy się przeistawie- 
ii-ia ustawy, któraby zgobiie z naszymi warunkami 
pieniężnymi, położyła kres niesumiennej praktyce li­
chwy pieniężnej przez instytucje hib jednostki upra­
wianej.

Stronnictwo murze pilnie -trzeb. laylzie stosowania 
oszozędności w naszych sto.sunika,oh budżetowych w  
imię rozpoczętego dzieła sanacji skarbu, w inne zaś 
wzmocnieniu wydajności na przyszłość wszelkich źró­
deł podatkowych wykazywać będziemy rozbujały i 
szkodliwy fiskalizm, a jako stronnictwo państwowe 
chcemy być stróżem praworządności i legalności 
wszelkich rozporządzeń rządowych, a tern samem 1 
skarbowych

rzeczą, żeby każdy rolnik dokładnie wiedział, jaki las 
go czeka.

iPo<. Gościcki (ZLN i podnosi, że eksploatacja pro­
dukcji rolnej, która w zasadzie wykazuje niedocią­
gnięcie do poziomu przedwojennego, mogłaby ode­
grać wielką rolę w kwestji zrównoważenia bilansu 

i handlowego. Ponieważ przemysł nasz ma narazić ma- 
j ło szans to zwoju. przeto przyszłość leży W interrzyfi- 
| kacji rolnictwa i w przeprowadzaniu odpowiednich 
! mełjoiracji. Przeciw zakazowi wywozu rolnik musi 

protestować, a minister rolnictwa powinien bardzo 
silnie bronić interr.-ó\v rolnictwa »i własnych jKrstula- 
tów.

iPos. Poniatowski (Wyzwolenie,' przypomina, że w 
przyszłości Polski może odegrać główną rolę tylko 
drobne rolnictwo. Przkazywnnie majątków do ]>arce- 
laeji idzie w tempie zbyt powolnem. Gospodarka la- 
sowa dotychczas była nieudolna. Utworzono z lasów 
państwowych osobne przedsiębiorstwo. Ministerstwo 
powinno ma okrt* przejściowy zyskać z tego objekfu 
dla skarbu należyte dochody i odpowiednie zaopatrzę 
nie rynku wewnętrznego. Omawiając sprawę ryboło- 
stwa, mówca wno.-i o zuuniej-zenie wydatków w tym 
dziale o 50 procent.

Następne posiedzenie dziś o godzinie 10 rano.

S l i ®  tkaczy w l i i i  i Białej trwa
Upór fabrykantów uniemożliwia likwidację strajku, 
pomimo, że robotnicy poszli w ustępstwach jak 

najdalej.
Biała. (Teł. wł.t. „Placówka Kresowa1* donosi: 

(strajk robotników tkackich w Bielsku i Białej trwa 
do tej chwili. Pertraktacje toczą się przewlekłe i nie­
dołężnie, w oderwaniu od życia.

Platforma, przyjęta przez socjalistów, jest mato 
praktyczna i zadowolić robotników nie może, a fa­
brykanci również jej przyjąć nie ebeą.

Ostatecznie
robotnicy ze swoich żądań opuścili bardzo dużo

i gdyby nie upór fabrykantów, strajk możnaby jut w 
'tej chwili uważać za zlikwidowany.

Z.a przedstawionym budżetem gk»ować l>ędziemy.

m m m m aam m m m m am am m m am m m m m m m m m m

Z wczorajszego posiedzenia Sejmu.

WACŁAW  F ILOCHOW SKI.

Ptasznik I niedźwiedzie.
Powieść.

36)
—  Partit*, przecież pan tylko chwili odpowie­

dniej szuka, by młodą pojąw>szy żonę. przenieść 
się w słodki stan w ygód i spoczynku...

Nagle Racięski wstał i zaczął nasłuchiwać. Za 
oknami najwyraźniej trajkotała maszyn do pi­
sania.

—  Ktoś mię pisze —  zawołał strwożony gość.
Duch czasu wyjrzał przez okno.
—  Aoh. to pewien autor, zakładu mojego sta­

ły klijent. tutaj, na podorędziu mając wszelkie 
pomoce pisarskie, opracowuje nową jakąś po­
wieść. Panie literacie -  zawadat przed sieHe —  
jak to się będzie nazywało?

Poprzez histeryczny trzask maszyny krótka 
przedarła się odpowiedź:

—  ..Ptasznik i n iedźwiedzie” .
—  Ptaszki niech zawiedzie —  wracając do swe­

go gościa z lubością powtórzy! Puch Czasu. —  
Ptaszki niech zawiedzie... T y tu ł na motywach 
Assyżu oparty, notabene też od nas wzięty. Nie- 
masz pan pojęcia, jaką zabawną historję miał nie­
dawno ten człow iek! Nam ówił Kuglarza, instruk­
tora zakładu mojego, by w przebraniu muzy w y ­
głosił słowo wstępne do nowej jakiejś jego  powie­

ści. aż tn. wyobraź pan sobie, skandal! Ułożona 
przez autora samego, a do odczytania przez K u ­
glarza przeznaczona ciepła wzmianka, jak się o- 
kazało, napisana była na nocie bani. który w tym 
właśnie liście energicznie. żądał niezwłocznego u- 
regulowania zaległości. Bogu ducha winien K u­
glarz. stanąwszy przed forum czytelników, nieo­
patrznie czytać zaczął tekst ultimatum restaura­
cyjnego...

Duch Czasu zachichotał, trzęsąc wynędzniałą 
głową.

A le Racięski zdawał się anegdoty jego  nie słu­
chać.

- ( żuję w sobie szalone zasoby możliwości —  
poufnie zwierzał się Duchowi. —- Zdrowie zalało 
mi mózg. Krew  się zapaliła. Kulę ziemską tłukł­
bym obuchem Langesagla.

Ubieli Czasu stuknął się w czoło.
—  Jak? Langesagia? Langesagla... O ile pa­

mięć mnie nie myśli, to kostjum ten i rolę też 
mam w swojej garderobie. Szczęściem, że wybuch 
pańskiego zdrowia niczyjemu życiu nie zagraża. 
Nawet w  szaleństwie potrafisz pan zachować gra­
nice... ostrożności.

—  Pewien smarkacz na wyspie, którego ścier- 
jiieć nie mogę. irbrdał sobie, iż jest królem Daw i­
dem.

Gospodarz domu domyślnie strzelił z palców.
—  Teraz rozumiem, o co panu idzie: nie wiesz.

jaką mu kreację przeciwstawić. Bierz zatem Sau- 
la. władcę, któremu, jak wiadomo, zdrowie padto 
na mózg. Mam taki strój i libretto...

—  T y  mnie nie rozumiesz —  gorzko ośw iadczył 
Paweł. —  Jakiś przodek mój. knez i bohater, w y ­
ruszywszy kiedvś na wspaniałą wyprawę do Skan 
dynawji...

Duch Czasu wstał.
—  Przepraszam najmoemie. ale naprawdę nie 

niani ani chwili wolnej.
—  ...Rozprawił się ze zwyciężonym i, jak przy­

stało na knezia...
—  Chwili wolnej nie mam. wierz mi pan. W  po­

czekalni czekają cierpliwie niezałatwiemi jeszcze 
literaci, prawnicy, dziewice, dziennikarze, polity­
cy...

Profesor był nieubłagany.
—  .la sam. gdym  w róg jego zadął...
—  Uczeni, filantropi, generałowie... Pani Ma­

niero! Pani Maniero! —  zawołał rozpaczliwie, gnio 
tąe sutkę dzwonka na biurku. —  Nieeli pan z mo­
ją gospodynią pomówi. bo ja naprawdę ani chwi­
leczki...

I  odszedł. Paweł zaś stał. o poręcz ławy wspar- 
t'- a szał przeznaczeń w  oczach jego  się kotłował.

Sucha. pretensjonalnie ubrana, cała w  loczkach 
i odorach, dama uprzejmie się do kKjemta zbli­
żyła.

(C. d. n.).
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Zasadnicze omówienie całokształtu gospodarki ko­
lejowej, przedstawiane ^raei referenta Komisji i wy­
niki dyskusji, przepiMftaduOinej nad budżetem, znaj­
dziecie Panowie w diruikowainem sprawozdaniu w Ko-: 
misji budżetowej o preliminarzu budżetorwem Min. K.
Ż. na rok 1924. Powtarzać go nie będę, dodam jedynie 
tylkio kilka uwag ogólnikowych o gospodarce kolejo­
wej. nie objętych tein sprawozdaniem.

I. Praw«e 17 000 kiometrów tinia kolejowych w Pol 
sce, poomassi te . I ^ U  się W całocć trzech organi­
zmów o zupełnie oumieimej strukturze politycznej i 
ekonomicznej. Każde bowiem państwo zaborcze bu­
dowało lioje kolejowi dla swoich wyłącznie potrzeb 
gospodarczych lub strategicznych.

Pozatom w polslką sieć kolejową włączyć trzeba 
nabytek wojenny, budowany przeważnie pizez oku­
pantów dla celów sirunegiczmych lub dla łatwiej zego 
wywozu środków żywności z kraju. \io więc dziwne­
go, ie układ linji kolejowej w nowym organiżmie pań 
.-twowym, jakim jest Polska, nie odpowiada ani go­
spodarczym, ani strategicznym potrzebom. Główne 
ośrodki życia ekonomicznego nie mają bezpośredniej 
w najbliższej linji komunikacji, nie .posiadamy odpo­
wiednie j ilości węzłów rozdzielczych i potrzebnej dla 
przeMnudi i rozbudowy.

Poiącuettte ikuńsita > Zagłębiem w ągłowem, d dej 
z ośrodkami naWowemi i ośi odik*uni eksploatacji leś­
nej jest iite do otrzymania, a więks&e tranzytowe li 
nje, koncentrujące się przeważnie w węźle warszaw­
skim, nie mógł} by wytrzymać intensywniejszego ru­
chu. Kolejki wąskotorowe, które przed wojną miały 
duże znaczenie gospodarcze, obecnie 10-kiotnio po­
większone przez okupantów, zbudowane o różnej sze­
rokości toru, wahającej się od 1-0, 60 metra, zatra­
ciły swój ekonomiczny Jiarakter, są ubecnie defky- 
towem przeasiębior.iw em, obciążająccm a.dmiuintia- 
cję. W  takiem położeniu nic dziwnego, że polska a- 
dmknist racja kolejowa ma do pokonania wielkie tru­
dności w Jąttbniu do ujeduostajnitria liiljł kolejowych 
i za-tasowania ic.li doekonomK-znyich i strategicznych 
potrzeb pańtotwa.

Rozumiemy dobrze te trudności, ale — niestety — 
nie widzimy usilnej pracy Ministerstwa Kolej i Żelaz. 
do pnzyguuowauLta szerokich planów, określających to 
ujednostajnienie, któreby z pewnością znalazło silne 
poparcie w sferach decydujących. Praca ta

przepirottadzona być musi, lwi niepodobicńttwwm jcŁt 
16 dni transportować węgiel z Zagłębia do Gdańska, 
podczas gdy normalny obnót mit; Izy Katonicamu a 
Hamburgiem, a więc miedzy granicą Polski a morzem 
Niemieckie wynosi przecięt nie cztery doiby. Tej kon- 
kureucji nikt nie wytrzyma i w takiej sytuacji wszel­
kie usiłowania uczynienia z Polski terenu tranzyto­
wego między zachodem a wschodem stają się sprawą 
nierealną. 0  [ i Ł u i l B

>Rok budżetowy 1924, jako rok oszczędności, nie 
może być iniaro.ki jnym na przysizlość i już teraz Min. 
K. Z. mi i-i oprzeć swoje piany przyszłych inwestycji 
na bardzo szeiolkitch |»»glądiCh, któreby }>otrafiły 
przyciągnąć kapitały — zdolnie do ich urzeczywist­
nienia. Dotyrlicza-owa nieśmiałość i brak decyzji .pod 
tym względem świadczyłaby o tern. że mamy w Min. 
K. Ż. dobrych wykonawców poleceń, ale — niestety 
— bralk talentów twórczych, patrzących w dalszą 
przyszłość. Na omówienie przy ro-zprawie budżetowej 
planu ujednostajnlpinia i rozbudowy kolej! polskich 
niema dosyć miejsca. Wspomnę więc tytko, że poza 
Zagłębiom węgłów em. którego produkcję trzeba w in- 
tersie przemysłu i rolnictwa polskiego wciągnąć jak 
najdalej w głąb kraju przez budowę linji ku północy 
i w-chodowi. mamy cztery szlaki tranzytowe, kitóre 
■7ibudowiać lnlb ulepszyć należy, a to: 1) Syberja— 
Bałty k, 2) Ukraina—przez Samy, Warszawę do Nie­
miec i Gdańska, .3) Ukraina południowa—przecz 
Lwów do Warjzaiwy i Gdańska i przez Lwów, Kra­
ków na zachód, 4) Rimnoja przez Lwów do Gdań­
ska. Chciałbym.alby Min. K. %. znalazło dosyć inicja­
tywy iło energicznego wypracowania tego planu w 
połączeniu z polityką taryfową. ktć>raiby z Polski 
zroibila państwo tranzytowe.

'Politykę taryfową Min. K. Ż. omówiłem w spra­
wozdaniu drukowanem. Tu jednak chcę dodać pe­
wne zosiawienie. wzmacniające moje twierdzenie, że 
ta właśnie polityka była w przeszłych latach główną 
przyczyną niedomagali finansowych kolei polskich 
Zen-tawkmit to obejmuje porównanie stawek taryfo­
wych au -tr jut kich koleji państwowych z roku 1913, 
a więc z przed wojny z taryfą polską od roku 1920 
do 1 kwietnia 1924 r„ a także porównanie cen węgla, 
tego najważniejszego wyłatku rzeczowego w przed­
siębiorstwie kolejowem:

Tabelka porównawcza
polskiej taryfy kolejowej z taryfą austrjacką z r. 1913.

(Przyjęto że jedna korona austr. —  1 frank, szwajc. —  100 kg. na 100 km).

P o s p i e s z n e I. II. III IV.
Porównanie cen 
węgla za 1 tonę.

Austrja 1923.
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K tnpronitulau afera z tow. Danii9 obejmuje naJwyieJ postawione
w Gdańsku osoby.

Gdańsk. (A W ). W  sejmowych kołach gdańskich 
przypuszczają ogolnie, że wynik śłedztm a w sprawie 
towarzystwa ubezpieczeń „Danżing“ jest tak kompro 
miłujący dtą Sęuatu^ ji wywołać może przesilenie

wśród talk zwanych głównych senatorów. Rola prezy­
denta .senatu, Saturna i senatora finansów, VolkmaiikL 
w całej aferze jest dwuznaczna i dotąd niewyjaśnio­
ną. Sobotnie pusłedzemife komisji sejmowi j. na której

nastąpiła koofrontai ja Ket tego. Jewelow-kiego i dy­
rektora Titzela przynieść ma ostateczne wyjaśnienie 
w tej kompromitującej dygnitarzy gdańkich aferze.

PRZESILENIE SENACKIE TRM A DALEJ.
G lzAA. (AW.). Na dnsiejszem posiedzeniu sejmu 

omawiaiiio przas.ile.nie senackie. Opozycja zarzuca se­
natowi y iż  urzęduje wbrew kamsitytucji, gdyż nie -la­
ra się wyjaśnić ozy istotimo .-tioi za nim większość po­
słów i gra na zwdokę. wykorzystując niewyjaśnioną 
■sytuację parlamentu. Posiedzenie sejmu, tak, jak 
wczoraj zostało przerwane wśród burzliwych okrzy­
ków, gdyż komunistyczny poseł Raube nazwał frak­
cję mie.-jzczaliska hołotą, co wywołało gorące okrzy­
ki protestu.

Hzec*9 ciekawe
ODKRYTE W MOSKWIE SKARBY.

Moskiewski korespondent łondyńs,kiego „Daily Ex- 
pre.. nr1 podaje interesujące szczegóły o sensacyjnych 
odkryciach, jakie poczyniła policja mas kie .v ka w .pa­
łacu znaego bogacza, Szczepana Rjaibu-izyńs(kiego, 
mieszkającego obecnie w Paryżu, a zwanego niegdyś 
..rosyjisikim królem tekstylnym".

Pałac ten po wybuchu rewolucji był naprzód sie­
dzibą amerykańskiego komitetu ratunkowego, a na­
stępnie przeznaczony został przez władze - .świeckie na 
mieszkanie dla studentów wyższych zakładów nauko­
wych.

Niedawno temu polecono jednemu ze st.mdiemtów. a- 
hy s/pisał inwentarz pałacu. W  swych pohukiwaniach 
po rozmaitych jego ubikacjach znala/d ów .student 
przypadkiem drzwi żelaizne. umieszczono na podłodze 
piwnicy, a nakryte stosem próżnyclt beczek z wina. 
Zawiadomiona o tern odkryciu policja wysłała na 
m ielce swych przedstawicieli* których oczom przed­
s taw ił się nadzwyczajny widok, gidy po otwarciu 
drzwi żelaznych do. ta li się do głębiej położonej czę­
ści piw nipy'.

Znaleziono tam kolosalne skarby, złożone z bezcen­
nego Zbioru obrazów, rzeźb, porcelany, biżuterji, ja­
pońskich wyborów z kości słoniowej itid. Policja przy 
puszcza, iż znajduje się tam również słynny zbiór 
„Ikon" (obrazów Cerkiewnych), który był własnością 
Pawła R ja but-iz y  ń^k i ego, a który uchodził za naj­
większy i najiieumiejszy w Rosji. Dalej, znaleziono 
■tam niesłychanie ciekawy, a jedyny w swoim rodza­
ju kompletny zbiór dzienników rosyjskich, kitóre prze 
.stały wychodzić, gdy bolszewicy przyszli do władzy.

Przewidując, na 00 się zanosi w Rosji, Szczepan 
Rjaibusizyński ukrył te skarhy przed swą ucieczką za­
granicę. I byłyby one tam spoczywały bezpiecznie, 
gdyby nie przypadek, ktÓTy spowodował ich odkry­
cie i, ma się rozumieć, konfiskatę przez władze so­
wieckie.
DRAMATYCZNA W ALKA O DZIECKO.

Z Rzymu donoszą następujące szczegóły o walce 
zaciętej, jaką toczą między ,-ohą o posiadanie swego 
4-k'tniego dziecka gen. Piccio i jego żona. córka anty 
rykańskiego miljardera Bac.ohełdee‘a.

Przed kilku laty pełnił gen. Piccio funkcje włoskie­
go attache wojskowego przy ambasadzie w Waszyng­
tonie, gdzie poślubił — wbrew woli jej ojca —  póź­
niejszą swą tonę. Stary Baccheldee chciał pierwotnie 
córkę wydziedziczyć, wkońcu jednak dał jej znaczny 
■posag, ale zerwał z nią stosunki.

(Małżeństwo pięknego Włocha z bogatą Amerykan­
ką było początkowo bardzo szczęśliwe. Ndefcawem 
jednak sytuacja się zmieniła. General bowiem został 
przeniesiony do ambasady włoskiej w Paryżu, dokąd 
jego żona nie chciała jechać. Wreszicie zgodiziła się 
na opuszczenie Ameryki, ale w Paryżu zaczęły się 
ponawiać Lik ostre kłótnie małżeńskie, że postanowio 
no się rozwieść. Generał jtdinak żądał, aby ich córe­
czka przy nim została. Gdy bona ani słytszieć chciała 
o tern, generał porwał przy pomocy przekujpioi.ej bo­
ny córeczkę i wywiózł ją do Rzymu.

Zrozpaczona utrata dziecka Amery kanka rozpoczę­
ła energiczne poszukiwania, przez najlepszych detek­
tywów prywatnych i odkryła miejsce, gdzie je ukrył 
jej były małżonek. A ponieważ dolar wszędzie jest 
wszechwładnym, przekupiła osobę, której powierzono 
pieczę nad dzieckiem i, dostawszy je w swe ręce, zni­
kła bez śladu.

Obecnie gen. Piccio czyni gorączkowe poszukiwa­
nia za -woją córeczką. Oświadczył on dziennikarzom, 
którzy go interWieWowali, z u ma nadzieję wkrótce 
ją odnaleźć i zniowu por wiać. ponieważ jest dość bo­
gaty, aby przekupić tych, co dziecko strzegą.

Czy jednak ilość, lirów, jaką generał rozporządza, 
wyitrzjTnia konkurencję z ilością dolarów, będących 
w posiadaniu jego ż«.ny — to mecz wątpliwa. Gtdyiby 
mu się nawet udało jeszcze raz aa pomocą przekup­
stwa odzyskać dziecko, ostatecznie jednak jego była 
żona użyć będzie miog$a więcej razy, niż on, nieza­
wodnej w tej walce broni — dolara, ^
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W parlamencie francuskim
Lewica bedzie miała w Senacie zdecydowana mniejszość, w Izbie sy­

tuacja cnwiejna.
Paryż. (iA\Y.). W ho lach  p o l i t y c zn y c h  co raz  w ięce j  

m ó w i  się obecn ie  o  ocrzekiwanem przegrupowaniu 
partyj w Izbie Deputowanych i Senacie, a to w  z w ią z ­
ku z o s t a t n i m i  ghosowamiaini. k tó re  u ja w n i ły ,  -w  

obec.ta więkojosc nile jest dostatecznie jednolita 
i skonsolidowana, a p o s zc ze gó ln e  głoc-owaiuia 

>zą. watltce, tujfo nii^]»o'. lz ianki. l ’ o dokonam ych  prze- 

ffrttipowiiiuiach p a r t y jn y c h  w senacie lewica radyaaina 
będzie mniej ucoiu, ale b a rd z ie j  jedn o l i ta .  W i z b ie

Pairyi. (AiW.j. .,Ag,eine Lconomii|ite et Fiiiancjerr" 
zorganizowała, łpefjahrai auiikicte w Londynie w ifira- 
wie obecnego stanu układów między Anglją a S. S. 
S. R. oraz pęrSpekitywry układów między .Francją 
a Sowietami. ITzeiiLstuwioiol Agencji Wschodniej do­
wiaduje się o najciekawszych szczegółach ankiety, 
która opublikowana zostanie (ky)i«ro jutro. Delega­
cja bolszewicka w Londynie Od 'niejakiego czamy ma­
nifestuje celowo wielki optymizm co do wyników 
rokowań sowieciko-amgie,Lsikic.lt i rozjtoiezęoia w naj- 
bliiżłszyim cza.sio układów z Francją. Optymizm ten 
w .stósitinku do układów londyńskiuh jest niewątpli­
wie &z4»i'C'żiii> i ma przedeiwiizystkiem ota celu zachę­
cenie Franu ii do nawiązania rokowań. W stosunku 
do Francji sowiety domagają dę przedewiizy^tkiem 
natychniiaistowego uiznatda obfcctpcgo rząht i  o w it-tów 
bez żadnych zastrzeżeń wysuwając jako motyw", że 
uznanie to. ułatwi jirzeibieg rokowań ekonomicznych. 
Sowiety żądają, ponadto poważnej redulkcji dlttgu, 
dowodząc, że Rosja straciła lk.zne jjointy na północy, 
a strata be-amabji również utinudiuia. hamdel zewinętinz- 
ny zmniejiszająe. w ten ąosób znaczmiu. zdolność,pł i 
tniiczą sowietów. RooioO i/kazywana prz■•/. Francję 
Wramglowi przez dostarczanie Jim nzibrojt nia nara­
ziła r ó w n ie ż  sowiety na bardzo dotkliwe straty. So­
wiety oświadczają, ż g<p«iiw. byłyby zadowolnić pe- 
wne kategórje jny.naitiiiych witn&jpeli pod warun 
kiem, że diugi bankowe i państwowe będą wyibm!- 
Jiowaitte z tych rozrac.hunków. W - uawiu,m ijątków 
]jo.(ldaiiycili finncoskiuh sowiety gót-owe bytyby wy­
mówcie je w dliugoterm lilio we dzierżawy, względnie

Berlin. 28 Inn. P A T .  N o ta  w sprawie  iimąiekc.ji w o j ­
s k o w e j  w  N iem czech  w ys iana  /.oW;mb> dzis ia j  do P a ­

r y ża .
Paryż. 88 łniT. P A T .  . lak pisze . .T en ip s "  H e  er i ot wśi 

w c zo ra js z e j  s w o je j  r o zm o w ie  z amibaisadorem nie­

m ieck im  \oo  l io t-c lnn  poruszy ł  .sprawę odp ow iedn i  

rządiu Rzeszy w kwestji rozbrojenia o ra z  s p ra w ę  

przedłużetnia u k ład ów  z a w a r ty c h  z Miiciiiin. . lak  głn&i 
kom ium kat ag en c j i  H.iva-.i Francja i Belgju uważa­
ją za zbędne prowadzenie pertraktacji z rządem 
niemieckim w pi zypus zczeniu, że Rzesza pragnie 
w ten sposób opóźnić wprowadzenie w życie planu 
Davesa.

Rzym. 28 bnt. P A T .  W  j ion iodz ia tok  o d p o w ie  król 

w sali tranowej w sposób uroczysty na adres obu 
Izb. T « j  m o w ie  Iromojwej ij>rzy]j» atją w ie lk ie  zn a ­
czen ie .  Prawdo|»oilo<l>nie tegoż dnia będzie ogłoszona 
rclu/ndtrukcja gabinetu, ( i d y  L/ba zb ie rze  -tę na1 itę- 
pnie w d ru g ie j  p o ło w ie  paźdz ie rn ika  o p o z y c ja  ia - ta -  

Jiie jiuż pry.e|p r o w tul zonę  w s zy s tk ie  za rządzen ia  i eo - 
w o g o  rządu i w  tun poi-ńh ma | v ś  z # k o ń czon y  bu­

r z l iw y  okres  p o l i t y c zn y .

'Rzym.Jp A  W . i. Na (.osirclzcuiu frak i  j i fa s z y .d ó w  
par lam en tu  w i f i i k j i g o .  Mntłtftli.ni za k o m u n ik o w a ł ,  iż 
z d e c y d o w a n y  j i * t  do  rekon s tru kc j i  w ab i  net o  ce lem  

p rze p r o w a d ze n ia  w ie lk ie j  ak c j i  pci.eyfikacyjmtj w  kt.i- 

ju. Tekę ministra spraw  zagranicznych Mussiolini ma 
oddać albo Varoniowii Avazzano am b a sa d o ró w  i w Pa- 
tryżu, albo  Manu-onlemu p os tow i  w  M osk w ie .  Sam 
Muwłini zatrzyma stanowisko premjera.

loputowanych republikanie socjalfeityczaii ipołączyć 
się mają z prawicą partyj socjalistyL/jnych. .Możliwe 
-ą również i inne przegnij owania jwirtyjme.

Paryż. (AńV.) Przywódca partji socjalistycznej Bon 
cour wybrany zostai przewodniczący Komisji wopao- 
wej Izby deprit. Wybór ten uchodzi za wypadek bar­
dzo wielkiej doniosłości ze wzglądu na to,, je  Bon- 
cour jnst zwoletninikiein banlzo radykalnycit zmian co 
do służby wojskowej i metod wy zkolenia.

udizie.littj dłngosterminowyełi koncesyj właiścieielom 
majątków, z te.m jednak za trzeżeniem, aby szęść 
dochodów wpływała na rzecz iskairbu rosyjskiego. 
Reasumując swoje żądania sowiety projmnują Fran­
cji slkres-lenię. części dliugów i zaciągnięcie nowej po­
życzki w równej części skreślonego długu. W len 
sposób w przyszłości proco-tuty byłyby płacone za ca­
fe wc dawnyclt długów. .Sowiety propomują wypłatę 
procentów we frankach fratłdniłEich wedliug kursu 
obecnego, a nie we firankach zlotycn. W  reszcie, so­
wiety wyrażają, gotowość przystąpienia do rokowań 
z rządem Herriota jako reprezentującym większość 
matodoiwą. Po się tyczy układów angielsko-sowiec- 
kich toiizących się Mjsmiie w Londynie — przedista- 
wióiełle sowietów twierdizu.ją, że układy te jtosuwr;i 
ją się bardzo powoli, przedewaizy.stikieim dlateg'0, że 
bankierzy i przemysłówc> z Oity londyńskiej żądają 
lałkowitego uznanitt wiszystkicit dawnych zobowią­
zań. Tern niemniej przedstawiciele sowietów w Lon­
dynie wyrażają nadzieję, że układy wkrótoe zakoń­
czą się ku ogólnemu zaidowoleniu ofou stro-n.

.Paryż. (A.W.). Zebranie akcjonarjuszy francuskich 
którzy mają swe fabryki i przedsiębiorstwa w Rosji 
i dbylo się na (juai da trsay. W yjaiwiedz.ia.no się prze­
ciwko iiatyehimia.sitowemu uinąnhi Rasji owieckiej. 
Ztbranift uchwaliło, iż żądania sjiłait długów w cało­
ści nie jeft. aktnalne. 1’ójfiffainy jest komipromiis zaró­
wno co do Mjd.-it w gotówice. jak co do ods.zkodowa­
nia. Franciusity wierzyciide s;j gotowi jmtrodizić sję 
z ttikioin i'o/wia//.ani(jim sj»rawy.

Nacjonaliści niemieccy dzlaiaii na zwłokę.
Berlin. jA.W.). Odpowiedź fiządu niemieckiego 

w spraiwie koniroli wojskowej uległa pewnej zwło­
ce, a to skutkiem stainiowiiska niemieckich nacjoua 
listów. Zwrócili >ię; lini do kamrhirza Marxa z żąda- 
niemt, aby ten ]>rzyjąi jirzud.sta wiciwli u ao jon alkilów, 
którzy przedistawiają swe zaisfrzeżnnia wobec mają­
cej na.-ląi)>ić onljyowiedzi. Wobec tego ina się odbyń 
konferónicja ta z tul/.ialem kauc.lerzti i ministra 
St-nssiscinauiiifi-, Ątóra .jwtliak ptawdopodobnie nie 
wiplynie ua treść odjmwłodzi. W jiTZeciwnym razie 
ultgfaby ona znowu jiewmej zwłoce.

l.aiinięci zaiiiordowatit.go jóosla Mat.tcoti’ego przt-izedł 
w zupełnym sipołkoju i łiez żadnego wypadku. Przez 
ulice stolicy przeciągał pochóiL aż do miejsca upru-
.1 adzi-uia Maliteothego.

  o -----

S o ln y  także« J im “ W t g i i
W:pc!ny front socjalistyczno-komunistyczny

Monkwa. i A W . i .  Konig.res międzynanodówikł mo­
skiewskiej uchwalił wydać odezwę do robotników 
wtostkich z powodu zabójstwa Matt®ati‘ ego w zyw a ją  

j ich do walki z faszyzmem pod hasłem dyktatury pro- 
1 letarjaekipj.

Saidittfa aa prezyfcota t e  lak
Paryż. PAT. Dzienniki donoszą z Nowego Jorku, 

że kionwem demokratyczny przj jął kandydaturę gu­
bernatora Smitha na prezydenta. W czasie posiedze­
nia partji przysizło sio Imrzlrwytch owacy na cześć 
hhnitha. Na początku powiedzenia Franrkiin Rooieve1t. 
który swojego czasu należał do gabimeuu W :łsona 
wyglo-tl 2-goiz. iirzenurwionie, w którnm popiera k.,ni 
dydatiurę Smiitha. Zwolennicy gułbernatora urządzili 
mu oiwacje. w której wzięła udział pruihliezność na 
galerji.

 a------

I M  stenolti v a iji t e
Ateny. ,AW.). Prezydent ihiniitró™ nie chciał 

przyjąć depntacji oficerów marynarki, którzy żądali 
u unięcia miuii-tra mairytnarki. Afi. ero wie ci opuścili 
okręty i arsenał w  Stiłamis i zgłosił wraiz z inmym, 
100 oóiieenaiffiii dymiisję. — Prezydent mhysurów o- 
świadcizył, że rząd nie ustąpi przyczem rozkazał are­
sztować 52 oficerów, Którzy podpisali mi-morjat do 
rządu. Między aresztowanymi znajduje się syn prezy­
denta republiki j). Kondurietiis i adjirttiut prezyden­
ta. Oficetowie piediirty żądają znowu uwolnienia 
gen. Mazaratiisa. który został obrażony przez miini- 
-tira w"o;ny.

 •  -

M i  spisu i M i  v P M
'Lotndyn. (AW .). i ipnlóltkowano wyniki -spitsu lu­

dności w Palesnynie z d-go pażliziernika 1m22. W e­
dług niego Palestyna liczy 757.181 miesŁkańcow. 
W tern o08.8A9 maihoniotan, 83.057 żydów, 78.024 
Chrzcśi'ija.1. 1862 hindusów, ( hrześoijan.e nah.żą do 
15 różnych obrządków, w  tem 14Z245 rzynt ko-kato- 
Dków, 11.191 grecko-katolików, wreszcie 33.369 gre- 
ck'o-oirto#ix. Jerozołima liczy t>2.578 mieszkańców, 
z tego 33.971 żydów, 14.699 chrześcijan, a 18.411 ma­
hometan.

 O-----

Wtele mówiąee rezolucje
berlińskich żydów.

B«rfłu. (AW.). Związek żydów w.scłiodniich (O cju- 
lenj odl.yl w Rerlimiie konferencję, na kitórej zapa­

dły chiarakterydyeane rezolucje. Pierwisza ui-stala, że 
żydzi ze Wisichodu mieszkający w Niemczech nie bio­
tą udziału w życiu jx>Iitycznem. Druga rezoltucja 
wzywa żydów do czyn o ego udziału w życiu goepo- 
darezem. Dzienniki niemieckie cytując rezolucję 
'przytjAiiszcizają, że dnuga oparta jest na doświadcze- 
niach pot^zyiuinnych w czasie inflacji, kiedy żydzi ze 
Wschodu byli wybitnym czynnikiem -pekulacjii wa­
lutowej.

ODZNACZENIE MILLERA NDA I POINCARE‘OU.

Paryż. (AW .) Jak słychać Milłlerand i Poincare zio- 
stali weżoraj mianowani członkami Rady Honorowej 
paryskiej izby adwokackiej.

ZNOWU TRZĘSIENIE ZIEMI.

Londyn. (AAY.j. < (Itserwatoria w Kapsstadt i Sy­
dney notowały wir/ji»naij kaitaistirofalaie tirizęsienie ziemi, 
które trwało kilka sekumd. Dgiuiisbo oddalone od 
Kap.ii.adt około 5600 mil.

M  t a M !  na lu t  M
Londyin. (PAT). Nadeszły tiu ositnutoiie wiadiomuści 

o. losie el t̂penlycą. na Mont Lvemst Pierw .ją  p. obę 
iprrzedisięwziął MalLhory i Bruce. Próba ta ute pow ti- 
rlła lię, poditóważ tragarze, rMkiruitują*-,y się z tubyl 
ców, odmówiM dalszego marszu. Drigą próbę przed- 
Aięwizięłi Mort'On i Somonert eM. Ek.ipedycja n* da je- 
mzcizc ■il przebycia 6 tysięcy snóji do wierzcaiołka., 
musiała jodtuik cofnąć się, ponieważ jak stwierdził 
8ommerveU, kooatytucja ludzika nie Jest pmystauma- 
na do taPej wyeoibaśol.

Puls ucizeNtmitków ekipwlyeji dochodził ao 180 u 5^ 
rzeń na nukiiutę, inUleoli 7 do 10 na każdy krok, co 
20 metrów musieli ucaestmwy wyprą,wy czynić dłui- 
isi7.r prtzysttiaaki. Pogonią sprzy.jąta pyzez cały czan. 
W tnizeciiej próliie wtzięli udzal Małiorj i Lrvime, kitó- 
inzy ztdpralki ze sobą specjalne aparaty z tleoesa. W p  
prawa wj (tuszyła 6 czerwca. Zdawało się, że ekspe­
dycja uda się, tymczasem w ostatniej chwHl wyda­
rzył się nieszczęśliwy wjpadek, który apoweetowat 
śmierć 2 uczeatnjków. Ękstpedy^a z obawy pen*»l 
moosiunom zrezyjfnowets * dalatzyęh wysUitów,

  0 0 0 -------

Na jakich warunkach dojdzie do porozumienia
między Francja a sowietami-

Nota niemiecka w sprawie kontroli wojsk.
zotała wysłana do Paryża.

Nacisk Francji i Beloii potrzebny byt jeszcze w ostatniej chwili.

Rekonstrukcja gabinetu włoskiego
ogłoszoną zostanie równocześnie z odpowiedzią króla na adres obecnego gabinetu.

UROCZYSTOŚCI NA CZESC MATTEOTFF.G0. 
Rzym. ’_'.s tun. ł ’ A T .  Dziuń wo/jorujKzy jmświęcoriy
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ZE ŚW IATA  WESOŁOŚCI 1 HUMORU.

Pochwala otyłości.
IM czasu do czas.u .-pojawia się ktoś. kto zachwala

jtutieś lt karowo: albo system leczniczy hub zgoła no­
wy sposób głodzenia sic, aby zmniejszyć wagę ciała.

Co się właściwie stało ludziom, że ciągle śmieją ię 
z otyłości? Grubad są szczęściem ludzkości. Onii je­
dynie przeć how ują wesołość. Optymizm mieszka tyl­
ko w przetłuszczonych tkankach.

Otyli ludzie lulbią jeść i pić. Jadają śniadanie, 
obiad, kolację i jeszcze pairę naosy w ciągu duda lubią 
coś przekąKić. Umieją oni z konieczności życiowych 
uczynić źródło radości. Ponieważ musimy jeść — u- 
czyńmy jedzenie uroczystością! Musimy' pić: dodaj­
my uroku spożywaniu płynnych pokarmów przez 
śpie w.

Tylko otyli bronią ludzkość przed śmierteluem zmur 
szenteiii. Oni to życie czynią poematem. Oni pierwsi 
poznają się na igraszkach losu. źródło humoru bije 
w ich piersi.

Oczywiście zdarzali dę na świee-ie i chudzi ludzie 
dowcipni, iricz cóżby oni zdziałali, 'gdyiby za swoich 
współtowarzyszy nie mieli grubych. z których mogli 
się wyśmiewać?

Ludzie złożeni ze skóry i kość' ą o wiele za 
ważni. Lubią oni popra.wia-ó św iat. wydawać zakazy, 
są przewrotowcami i sufraiżystkami. Kwanigelja ich 
głosi: ..wszystko co jest. jest złe“ .

Ozcruu mężczyźni podziwiają smukłe kobiety? Po­
nieważ takie kobiety umieją gderie. Nikle

są porządne, ba, nawet porząduklde. Są one doesko- 
ńalemi gospodyniami w tam znaczeniu, że dom ich 
jest miły dla wszystkiej], prócz męża 1 dzieci.

A  dlaczego kobiety lubią chudych, |Xrzbawionych 
bioder mężczyzn? Ponieważ tacy męiiozyźni są zdol­
ni do zdrady. pods lęiww wojennych i rabunków. JeśU 
są ludźmi prostymi, biją swoje żony, jeśli posiadają 
ogładę, dręczą je w spouób bardziej wyrafinowany.

Otyły mężczyzna niekoniecznie musi być zwiotcza­
ły i rcizlaały. Napoleon był t<jgL Samuel Johnaon byt 
tłusty, jak również i Bowell, który napisał o nim mo- 
nografję.

Sławy Wiktora Hugo nie mógł pomieści ani świat, 
ani jego własny surdut — rzeki któryś z inteligent­
niejszych F ranelizów.

Wikitor Hngu umiał żyć. f >toa jego obiad: kotlety 
baranie, fac-ola w oliwie, omlfet. mleko, -er i kawa. 
Do tego wino.

Rossiniego nazywali współcześni hippopotamem w 
■spodniach. Znakomity ten kompozytor je&zcze na 
sześć lat przed swoją śmiercią nie mógł dojrzeć wła­
snych stóp.

Aleksander Dumas miał zwyczaj zjadać na śniada­
nie trzy befsztyki.-

Balzac podobniejszy był do beczki niż do człowie­
ka.

W re zcie: gdyby wszyt-ey ludzie byli otyli, nie by­
łoby wojen. Tylko chudzi lubią bójki.kobiety

Z KRAJU.
BOCHNIA.

W celu podrutsienia obrony pożarnej aa ad,j<owie- 
dnią wyżynę, zarząd Związku straży pożarnych wo­
jewództwa krukowi kiego przeprowadza w tym roku 
kursy pożaiftiietwa w połączeniu z ćwierzebnemi zlota­
mi.

Termin kursu pożarnictwa okręgu HI (powiat Bo­
chnia— Brzesko*), wyznaczony został na okrCs od 1-go 

-do 5-go lipca. data zaś zlotu ćwiczebnego na dzień 
6-go lipca.

Komitet organizacyjny, w którym reprezentowane 
jest należycie tak obywatelstwo, jak i inteligencja, 
■zwraca się do obywateli pow. bocheńskiego i brze­
skiego, aby zamierzenia Komitetu poparli moralnie 
i  materjalnie. Nadto je*t pożądaueiu. aby naczelnicy 
gmin w interesie zabezpieczenia mienia i życia niie- 
■szlkańców woich gmin ułatwili członkom Straży po­

iłam  ej wiziięcie czynnego udziału tak w kursie pożary 
nictwa. jak i złoci*- ćwiczeibnynt.

— — — —— —

Z ziemie Poiski.
PO D ATEK DOCHODOW Y  OD URZĘDNIKÓW

Oduośue mimisterja poleciły podwładnym -obie urzę­
dom. ażeby podatek dochodowy od uipo.ażeń lipco­
wych urzędników i funkejonurju.sizy państwowych o- 
bliozony zo-tal w p ę  sdudi majowąj. Na przyszłość 
zaś. ażeby nie oczekiwać okólników minister jum skar 
bit i podatek ten obliczać podług -hali poprzedniego 
mit-mca. o ile dane miukterjutn uje zarządzi inaczej.

GEN. RYDZ-ŚMIGLY wyjednał 26 bm. jako inispek 
ktor armji na pogranicze poMco-esowiectkie, celem do­
konania normalnej inspekcji słlfthowej. Powrót pro­
jektowany jest na, piątek.

OŻYWIENIE SIĘ RUCHU HANDLOWEGO W 
WlLlNlE. .lak informują sfery bankowe, w handlu 
wileńskim daje się zauważyć lekkie ożywienie. Wzro­
sła nieco wysokość kredytów, udzielanych przez Bank 
PoWki i zmniejszyła się ilość protestowanych weksli. 
Gdy dawniej do protestu składano 120— 150 weksli 
dziennie, obecnie liczlba .--padła do 30—40-tstu.

PUBLICYSTA ANGIELSKI W W ILNIE. W Wilnie 
bawi b. poseł do parlamentu angielskiego, członek 
partji liberałów Mr. Scott. Celem przjąjazdu publicy­
sty angielskiego jes-t zapozna nip'5 Vię ze stosurtkami 
politycznymi w Wileiisizczyźime.

POŻARY OD PIORUNÓW W LUBELSZCZYŻNlE. 
"We wfci Mełgiew od uderzenia pioruna, w zabudo­
waniach Władysława Ole^eka wybuchł olbrzymi po­
żar. obejmując z żywiołową siłą dom mieszkalny i o- 
borę. wraz z 4 sztukami bydła i 5 .sztukami świń. 
Spłonęły: dom mieszkalny, stodoła, obora i komórka 
z drobiem, należące do Franciszka Zieleniewisklego, 
oraz dach nad domem mieszkalnym Antoniego Bo­
rowca. Tej samej noc-y również od uderzenia -pioru­
na s-płonęły zabudowania gospodarskie, drzewo na 
(lwa domy i narzędzia rolnicze na szkodę Józefa Beł- 
żaka we wsi Olszówka. gm. Bałżyce.

W YK R YC IE  NIELEGALNEGO BIURA. W  tych 
dniach władze lubelskie pociągnęły do odpowiedzial­
ności Jakóba An-brota. który bez zezwolenia założył 
ssobie biuro próśb i podań przy ul. Krakowskie Prze- 
.Imieśoie 51.

POWRÓT GEN. ZAGÓRSKIEGO DO W ARSZA­
W Y . Po sześciotygodniowej nieobecności w- kraju po­
wrócił do Warszawy ,-ze-f Dep. X przemysłu wojenne­
go, gen. bryg. Zagórski który gościł w Stanach Zje­
dnoczonych .Ameryki Północnej, jako delegat Polski 
na międzynarodowym kóngresic automobilowym w 
Detroit, stolicy przemysłu samochodowego Ameryki. 
Celem kongresu było zaipoeząi kow anie unifikacji za­
gadnień automobilowych na terenie wszechświato­
wym, oraz wzajemnej wymiany doświadczeń, poczy­
nionych zarówno przy fabrykacji jak i eksploatacji 
samochodów. Gen. Zagórs-ki zetknął się z bardzo po- 
ważuemi osobistościami reprezentującemu finanse i 
przemysł amerykań-ki, które wyrażały wielkie zain­
teresowanie się rynkami zbytu w Europie, a w szcze­
gólności w Polsce.

ŻYDZI U ŻYW AJĄ HASEŁ ANTYSEMICKICH.
■Bialska ,Placówka Kresowa” pisze: U żydów kai- 

d j środek jest dobry, który prowadzi do zwalczenia 
przeciwaii-ka na polu handlowem. Aby towar żydow­
ski szedł, naklejają na nim obrazy świętych, Maiki 
Boskiej, nadużywają firmy .^Rozwoju” . Niedawno ku­
piec Loinger w  Białefj sprzedawał zaszyty z napisem 
.jRozwój” . wyrabianie przez żydowską fabrykę w Kra­
kowie. Ostatnio browar polski z Ćwieka braci Rudziń­
skich otworzył skład piwa w Białej, którego zastęp­
cą jest p. Szymanl Dkrtąd wszystkie składy piwa by­
ły w rękach żyuow.skicb. Piwo z browaru osieckiego 
spotkało się z ogólnym bojkotem żydów, którzy dla 
tern skuteczniejszego zwalczania polskiego-ehrz śct-

jańskiego przedsiębiorstwa, z którego nie mają. ko­
rzyści, rozgłaszają, że browar w CKsieku jest własno­
ścią żydów. Wobec tej nieuczciwej nagonki nu wolski 
browar powinna chrześcijańska publiczność tern wię­
cej popierać piwo osieckie.

FGZAM INY PRAK TYC ZNE  DLA URZĘDNIKÓW 
CYW ILNYCH . Rada Ministrów napo-tledzeniiiu 26 Inn. 
powzięła uchwałę dotyczącą egzaminów praktycz­
nych dla urzędników cywilnych. Egzaminu, pisemnie 
jwlegac będą nu opracowaniu tematów', wybranych 
przez komisje egzaminacyjne. Egzamin ustny odby­
wać się będzie z każdym kandydatem z osobna. Przed 
młotem egzaminu ustnego- dila urzędników I. katego­
rii jest znaj-o-mość usitaiwy konstytucyjnej, ustaoju i 
•cVifcrfe.su działania władz, urzędów pańatw^iwych i sa­
morządowych. przepisów o państwowej łużbie cy­
wilnej, ogólnych zasad kamedairy ji io-manLipuWyjny oh 
w szczególności znajomość ustaw, przepisów i Lnsfcnuk 
eji tego działu aKlininistraojid Pańs/twa-, w krtóre.j urzę- 
daiik jjelni służbę.

Dla uirzędiniilkóiw II. kategoiriji ogóliM. znaljmuść za­
sad ustawy konstytucyjnej, usitiroiju i zakresiu działa­
nia władiz i ur-zędów państwowych i samorzą loiwycih. 
przepisów o  państwowej -Łużibie cywilnej, pazopdsów 
kaucda-ryjno-mari-ipoilacyjiiiyoh, tudzioż znajomość 
:pmzepiu-ów; ustaw i inwtrikcji tego dziiału a^inisbra- 
cji Pafistwa, w któryuu urzędniik pełni służbę.

NOWE ZASTĘlPY AGITATORÓW  LISEW SKICH, 
„l.ietu vo- Rytai” zamieszcza apel do młodzieży litew­
skiej, która ze szkół udaje się na wakacje,, aby na- 
próżno nie marnowała czasu, lecz zużyła go na „wej­
ście w lud". Do zadania młodzieży „-żkolnej litewskiej 
ma należeć, jak pbze .,Lietuv»s Ryxai“‘, „budzenie 
młodzieży wiejt-kiej, organizowanie jej. organizowa­
nie włościan w specjalne kółka w celu bronienia 
swoich potrzeb, orgańizację robotników wiejskich, 
prawy parobków i fornali itd. Inni w tych sj>rawa<‘.h 

codziennie wieśniakom wprost na kark włażą, wa­
szym więc będzie obowiązkiem oświetlać w odpowie­
dnim kierunku” .

Tak więc ud lipca rozpocznie się po wsiach litew­
skich w Wileńszczyźnie „oświetlanie ludności w od­
powiednim kierunku” . Rozumiemy dobrze, co pod 
tym kierunkiem należy pojmować.

AKCJA PAROELACYJiNA NA KRESĄCH. W 
związku z mającem nastąpić w najniższych tygod­
niach otwarciem oddziału Banku rolnego w Wilnie, 
.działające na naszym terenie organizacje- pancełacyj- 
ne postanowiły działalność swoją zjednoczyć celem 
uzyskania na parcelacje kredyttów. Fuzja nastąpi po­
między Polskim Bankiem Pareplaeyjnytm. „Koloniza­
torem” i „Tosporem” . Celem .przyspieszenia parcela­
cji udzielone będą kredyty w wysokości do 200 zło­
tych na hektair, spłacalme na boirdzo dogodnych wa­
runkach.

ZN IŻKA GEN W  W ARSZAW IE. Jak donoszą 
dzienniki warszawskie, w związku z obniżeniem ceny 
mąki i trudnym zbytem cbniżony zo stał cennik chle­
bowy we wszystkich składnicach miejskich. Z dniem 
27 bm. obniżona została także cena cukru w 6klepach 
wydziału zaopatrywania magistratu m. st. Warszawy

oraz w kooperatywach, korzystających z cukru przy­
działowego.

Również u zwiąku z odbytem posiedzeniem podko­
misji cennikowej przy Komitech' ekonomjez-nym w 
.■prawie obniżenia cennika artykułów krawieckich i 
szewskich, bieliżnianych i mydlarskich, przewidziajie 
zostały znaczne zniżki ce-nnlkow e w wyniboionydh 
-branżach.

K R W A W Y  NAPAD  BA ND Y ( K I  ROD W ARSZA­
W Ą, Na drodze z. Palenicy do Wiąrowny na przejeż­
dżający. h Adama Ghit-zka. Fajgę Ubkeim i Czesława 
Kosiorowskiego napadło dwóch bandytów, którzy zia 
bowali pierwszemu 300 miljouów- marek. Ubkemowej 
gotówkę i biż.uterję wartości 1 miljard marek. Koeio- 
rowski .ńawial 0 ]>ór i nie chciał wydać posiadanej 
przy* sobie gotówki, wobec, czego bandyci dali do nie­
go cztery' strzały z rewolweru. Jeidna z kul przeczyła 
Kosiiorowiskiemu lewy 1 K>.k na wylot. Raniouego w  
stanie ciężkim przywaeaion-o do szpitala Przemaenie- 
nia Pańskiego. Bandyici zbiegli.

BUDOWA ŻYDOWSKIEGO DOMU AKAD EM IO  
KIEGO W W ARSZAW IE. Centralny Komit-et „Auxi- 
liunt akademiami judaietnn wydał odezwę do - pole­
cz cńs twa żydott -kiego w Polsce w oprawie hu Iowy 
pierw. zego domu akademickiego w Warszawie. Ode­
zwa ta po<i.kreśla. ż*1 zakupiono już plac jjod budowy 
tego domin, oraz większą ilość cegieł, wartości 10.UUO 
dolarów, materjałów budowlanych wartości około 
2000 dolarów i kilka tysięcy dolarów gotówki. K o ­
mitet ten oświadcza, że potrzebuje jeszcze 40.000 do­
larów gotówki, aby dom ten mógł stanąć gotowy je­
szcze pnzed zimą bieżącego roku. Odezwa kończy się 
apelem do wszystkich wa.r-tw żydowskich do składa­
nia ofiar na ten eel.

W  LODZI LUDZIE PAD AJĄ Z GŁODU. Z jednego 
tydko dnia onegdajszego notują dizaenn-i-ki łódzkie n«- 
stępujące wypadki zasłabnięć z głodu i wycieńczenia: 
I.iza Wołań-ka. z głodu lujradta na ulicy Dzielnej. Da­
wid Horowicz w mieszkaniu zachorował nagle. Przy­
były lekarz pogotowia skonstatował silne wycieńcze­
nie z głodu. Marjaniia Maeiiteka. bezdomna i bez za­
jęcia, zasłabła z wycieńczenia na ulicy Dzielnej. Faj- 
ga Wejdman zemdlała z wycieńczenia na ulicy Ce- 
gielmianej 42. Pogotowie ratunkowe odwiozło ją do 
zbiorni miejskie. Dwoira Praszkier. bez zajęćia, zem­
dlała z wycieńczenia na dworcu Łódż-Fabryczna.

W A LK A  Z KŁUSOWNICTWEM. Łódzkie woje­
wództwo wydało energiczne za rządzeń ię w sprawie 
walki z kłusownictwem, które bardzo szkodliwie wpły 
wa na zwierza.-" am. Władze administracyjne mają 
wydawać pozwolenie na prawo polowania i jedynie 
osobom, odpowiadającym wymaganiom ustawowym.

NA ULICZNYM EKRANIE.

Matrymonialne.
Kojarzenie stadeł małżeńskich za pomocą anoasójr 

w  gazetach znajduje coraz więcej zwolenników. —  
Rzecz prosta! Poco szukać długo i mozolnie, pooo 
dobierać towarzystwa, w których ewentualnie znaletś
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będzie można męża czy żonę, skoro za kilkanaście 
groszy można mieć kilkunastu kandydatów przed so­
bą.

Lecz anons w rubryce „matrymoujalne" to dopiero 
pierwszy kiok do -zawarcia znajomości, a później 
małżeństwa. Co się dalej dzieje, jest dla nieintereso- 
wanych g+uichą tajemnicą.

Ja wam ją -uchylę.
iSkoro uamiętny zwolennik małżeństwa przeczyta, 

że .urociza blondynka, lat 21, o niezwykłych zaletach 
charakteru, wzniosłej duszy i skromnym posagu" po­
szukuje męża, w te pędy leci do fotografa „a la mi­
nut", daje sobie przez niego zmasakrować twarz, póź­
niej, samotny, w ciszy wieczoru pisze list, w którym 
odsłania swą duszę, w barwach najróżowszych przed­
stawia swój idealny charakter, li-t zakleja — wysyła 
—  i czeka.

Po kilku dniach otrzymuje odpowiedź z dołączoną 
totografją. Listu nie wstydziłby się najlepszy sty­
lista literacki, fotografia przedstawia tak uroczą o- 
sólbkę. że nasz uszczęśliwiony małżonek in spe .nie 
posiada się z radości.

Teraz pozostaje tylko ostateczny krok, — ..kon­
frontacja" —  osobiste poznanie się. Więc: ..z czer­
woną różą w- klapie oczekuję Panią jutro na plan­
tach w budce, u wylotu oh Szewskiej, o godz  itd.

Nazajutrz przychodzi nasz szczęśliwiec ma oznaczo­
ne miejsce, wystrojony, wyświecony, z czerwoną ró­
żą w klapie surduta, szuka gorączkowo pięknej żony 
In spe... wreszcie znajduje.

Stanął, jak wryty... {opatrzył chwilę... jakby go 
kto zimną wodą oblał... zaldął z cicha i... uciekał, 
jakiby przed widmem.

Jestem pewny, że nasz kandydat do ślubnego ko­
bierca nie będzie więcej -znikał żony. a przynajmniej 
nie prędko. Korab.

KRONIKA.
r «A T so  «tc j«K ltO &

Niedziela popal, o godz. 3 i 5: „Kościuszko pod Ra­
cławicami" na Błoniach — wieczorem: „Romantyczna 
panna".

PoniieT/iiirtłetk: , jćardijan".

ićPSSTUAR OPMETKL
Niedziela potpoł.. ,.Dzidzi" — wiiecrzcmem: ..Najpiekinie.j- 

azia z kobiet".
Poniedlaiiałeik: „Daklzd"

JiłSPgRTuAk TRATWI) BAGATELA
Niedziela popod.: ..Dr. Stiegiitz" — wieczorem: „Głupi 

Jafcób".
PóiwedinŁałok: „On, ona i manta" (Jiubiletm p. Smaige- 

A/ndlrusizew-sikiiej).
■KPESTUAS KW  K2AK0W 8KICA

Promień: „Ta, czy tamta?"; dramat w 6 aktach.
Reduta: ,Kobieta demon" (Zaraza), dramat.
Sztuka: „Kobieta w złotej klatce".
Uciecha: „U progu zatracenia"; dramat sens. w 10 ak­

tach (2 serje- razem).
Wanda: „Panna z ujeżdżalni"; dramat w 7 aktach.
Warszawa: „Fłoretite i Patapon azyli przygody w ką­

pielach". kom. w 6 akiach.
Zachęta: „Tajemnice stajni wyścigowej"; dramat sens.

MIANOWANIA W WOJEWÓDZTWIE. Mim. spraw we 
WTuętir/juęKh zamianował unzęclniików refenenidairakiiich wo- 
jetwódizitiwa kraik, w VII st. sł. Wtadzmmiiema Lodyńslkiie- 
go w Kraikicrwie, Michała Medx.ii.cra. stomostę w WjeJiiiozice, 
Józefa Wairozewśkfjego w Krakowie urzędnikami VI sto­
pnia służbowego; urzędników zaś VIII st. służbowegio 
Tadeusza Reńndla w OhnzanłOfwie, Jana WasiciwŁom w 
Mielm, Tadeusza Celewiezia w Nowym Sąnziu, Barnarda 
Pokornego w Kulakowie i Jana Grabca w Limanowej urzę 
dańkami VII stopnia służbowego.

Wiojeiwpia krak. zamianował urzędnik. rofenendarakikh 
IX  sł. si. Taid. Bumsztyna w Ropazycacih, dr Jana Białego 
w Kiraikowdc, AmtonicerO Baissarę w Ropczycaiah, Jaina 
KAapiuła w Krakowie. Kaiz. iśziumkia w Chrzamorwe i Stamii- 
słaiwia Niowaiha w Krakowie urzędnikami w VIII stopiriu 
ełużhcwytm, zaś prakityikaimtów k(*ucapitjqwvch Zygfryda 
Schlichtiiniga. w Białej, dra Józefa Ziaioharskiego w Krako­
wie. dra Leopolda Matuszewskiego w Wieliczce i dra Ed­
warda Kostkę w Krakowie pnawiiziorycznymi urzędnika- 
mi w IX stopniiu służbowym.

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO. Witnoraj iwe 
wszystkich szkołach powiszechnych i średnich nastąpiło 
zakończanie roku sczkól-nego 1923-24. Po urpczysrteim nabo­
żeństwie młodzieiż szikolma. utirrzyimała świadecitiwa rocznie, 
które dla jednych były milą, dla imyieh przykrą i roz­
paczliwą iniciąpodlziaiirką. Klasyfikacja w szkołach śred­

nich wyipadlu tego roikii w pooKrw.naniu z rokiem popnued- 
nim dość pomyślnie. gdyż de noty oćirzjmało ogółem o- 
kała 15 pnaoeii młodzieży. PojpoJnulnki pamowal na dwor­
cu kolej royim żywy ruch z porwadu masowego wyjamdu 
zamiejscowej młodizieżr z Kratkowa do domu na wakacje.

ODJAZD MŁODZIEŻY SZKOLNEJ DO OBOZÓW LET­
NICH PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO. Jak się do 
wlatujemy, w paniediziałak 30 bm. odjealrża z Kmaikorwa 
młodzież szkół średnich do obozów letnich ptnzyąposobie- 
rfia wojskowego. argaińa»wanyich jiraez władze wojsko- 
iwe. Dpwódzitwio korpusu 1' organizuje 2 grupy obozów 
szkolnych w Rytrze i pcćd Starym Sąwzenn oraz gttiupę obo­
zów pozaszkolnych w Milówce poi Żywcem.

ZNOWU GROŹBA STRAJKU PIEKARSKIEGO. Kra­
kowowi gupzi zmowu strajk czeladników piekarskich. Cze 
łajdnicy zażądali (/i swych pracodawców 50 proc. podwyź 
iki <llo obeemęj płacy za pracę uouną. Jak wiadomo, od 
iasta!nieigo strajku ozela.lsnftików pieikairskiieh wypiek Chle­
ba nie odbywa! się w nwy. le-cz we wczesnych giodlzi- 
naoh porannych. .laik słychać, majstrowie mają nie u- 
wzgilędniić żądania czeladzi-.

SPADEK DROŻYZNY W MIESIĄCU CZERWCU. W 
ciągu tęgo miesiąca ceny artykułów ąpożywoZiych w po- 
rówitainioi z mietsiąbem maja. wykazały nieiznaeizną zniżkę, 
tok. że ąpa/lók diożyzoiy waiha się około ćwtiemć pr.ooemt.

W SPRAWIE TAJEMNICZEGO MORDERSTWA, (loko 
ii rai gigo w wiklinach nad Wiistą -w PmzegorzaAaoli paizeisiiala 
policja prasie i ta stępujące, larótikie .oibjaauieniia: „W  zmiiąiz- 
ku z tocząceiiuL się dmjiodzc-niaimi w spraiwrae mondea-skwa 
nier-mmeij kobiety mazi Wisłą zdołano ustalać dotychczas. 
iŁż zaim-óridleiwiamą jest Natolja KcipoJd, la.t- 24, z. Krakowa. 
Mondeiiistiwa drakoruaio praiwylopo lotnie w szubom; koło po 
helu lit i. Drgania śleidicze są na te cipie spaawcórw ora z bli- 
iśkie ustialemia pobiKleik, ktewe /jluro-lniicizy ciz.yni ąpomx)|dio- 
iwaty".

W et Mug ol.Kiigiająeyi-.h jioglosek w rękach podiic ji znaj­
duje się nmę-dzy kilku aiiesatowianeimi osobami peiwn-a 
idlziieiw.ezyna. która m taiła w krytycznej chwili kręciić się 
-koło wiklin nad Wiiistą w toiwiainzyistiwiie panu oisnbndków. 
Miiinjo wykrętnych -zezarań aireisztowaneii poiliiąja podobno 
Kiwiieimtziiiia. że główny sipriatwcat zibrodiui. zramieisiakiuily w 
P« dgóiziu. uil chwili pc(peluieinrja mordu nie zijawii się wię 
-cyj w domu. Paścig- za zibnodniiarzem nie dal na raziie je- 
-szc®e pomyślnych le-znlatów! Wcniiik-i sekcji ziwtuk zamur- 
dipwianej nie są dotąd uistodione.

WYBUCH GRANATU I JEGO GEJARY. Dneigryj 
il«iz«dpolitt:linóe.m w Pntdgói.zu przy-u 1. Krasjckiieg-o 8 ba­
wił się 12-kdni- chłopiec Engenjusz tdstofjn granatem rę- 
czniymi, ptayyzoin pozer/. nieiostiTjżiie miauniii»uiLoiwiaiirie |>ocd- 
skicm spo-wodował jego ekjspltwję. Skutki wybuchu były 
.straszno, gdy ż ohłopiec prócz eięziwioii ram na celem ciele 
.(nustiradat prawe uk-.A. matka zaś jego cidiBOsla również 
ciężkie rany na rękaoh, i mg ach i tiułrm-iiii. Dffciirami wy- 
ipadku -zajęło się po-gctowic raiKimkowci, któne pnzeiwiituzio 
-matkę i syma do ii/ipitaiLa św. Laizarsa w Iiunxli/- gi.iż>nyiin 
■śtiatniie.

ŚMIERĆ W NURTACH WISŁY. Dneg-Jaj o gnie. 4.45 
.rano z. III mcusim na Wiśle mocni się w głębię mu-i AJe- 
ksaiitleir W-iLattińaki fryYąjor; zamieazkiaily przy ul. Taągo>- 
iwej l. G i utonął. Zwłoki wydobyli z Wiisly pod Plaiszio- 
•wern biylący na bnz-cigu ryba-:y. Na moście, w miejscuj 
skąd WiiUuSiińlki śkśozy t do Wisty, ztialiaziicnoi kartkę, pi­
saną ręką denata, a zawieirągąicą uawtęnwjące słotwa: jros 
bię to z Idoipct.u i d.oittt-ych cizasów".

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Oiiegdaj w pokidsiiie ja- 
dacy na rowarze przeiz hraeoi mcisit Francguak Dudek, 
nwoliaiuiik, tak ltiiestwizęślilwie. skręcił u wydoitiu mostu, że 
ąpadł razeui z rowei-em na kauniemuiy Imilwa.r, cilmosząc 
liozine oibtażtniia ciała i łamiiiąc nogę.

W tym .-iiiBnym dniu złamała nogę mi Małynn Rynku 
.stoinuszika Mairja Jasińska, poślizgnąwszy się na skórce 
pomamańuz.uwej, fwinziicomej Ickkomy-ślnic na bnuik. Obpj- 
giienn niieiszicizęśllwyich zaippieikiciwat się lekarz pogotiorwiiiâ  
•który przewiózł ich do szpitala św. LAizamza.

WYDOBYCIE TOPIELCA. Rrzad kilku dniainii była 
głośną spnaiwia utiomiięciia w Riudaiwie Eraincrózlka Kościul- 
ka, sŁióża. lhocinego z Wioli JiuisltiO(w,Sk;eij, który wiraicając 
iz, ,;wiiainków" wiakiuteik zępsuitego mostku na R ukIoiwIc 
-wipatl8 do rzeiki. — Wczoraj ok-oto goda. 2 popod. ratiO- 
«iniik iniiieijtki BU wyłoiwil z Wiiisły kok) ujścia Rudawy 
r/rwłoiki Kościiiu-lka, które pnzewieizioniio do zakładu merly- 
cviny sądowoj.

NiEUDAŁE UPROWADZENIE KOBIETY. W z« L-ązku 
z notatką z pizerl kilku dni o oąjatrzemlu pnzez popotio- 
wle dwu mężczyizn, których postaizeloinio w jakiejś awan­
turze w Bwonowiiciaeh Małyoli, wyijaiśnia. nami polk-.ja. co 
następuje: Dnia 25 hm. Rajmund Jasiński, Pi-otr Kazioiw- 
ski, Priiortir Ptatmawiica i Stam-iBlaiw Jędrzyik wiszyisey z Kra­
tkowa w wieku od 19 do 22 lat napadli wówcizos na )>eiw- 
nego mężw.yizinę i kobiet-ę, któnzy wyiszli na pnzeehadzkę 
.w pola w stiicmę Bnanoiwiie. Naipastinlcy usiłuwiadi upro- 
avialz;ie ową kobietę gwiattean, ezeami jtslnaik przeisakoidz.il 
jej towauizyisz, ramląc stinza-Laiinii z reiwlweiiu Jaisińskiega 
-i Kozłowskiego. Natpactuntlcy są już pilieninie wsayiscy uję­
ci i przyzimallil się clo wiimy.

ZAŻARTY APTOMOBILISTA. Dneplaj o godz. 9 wie- 
; czór jnomuciCiniilk sztotferski Rudolf Stiuliglczwa zaibrał z ga- 

lużiu bez p iwLa-JiOmkintia. wlaiściiiciella samochód i wyjechał 
z niin ma mki-stio. Piznrnważ zaś nie umiał autom kkn-o- 
,wać, wjechał na parkan fabryki ,,t klilow" pnzy ul. < -r/e- 
gónzecikiaj z taką silą. że samiochótl rozdiił się. w kawałlkii. 
iNiieloatuntny aiutiont(-ibiilist..-u który wyis-zetlł z wypallku bez 
szwanku, /ibiegl ze strachu jmzeil oulpowiedzjiailmaścią, po- 
-ziostawiiają.' nwbity siunwchód na miejscu.

P1ĘC WYPADKÓW UTONIĘCIU W Wl&LE W Q Ą -  
GU JEDNEGO DNIA. W ciągiu jednego dnia Wdełą po- 
chłonęła pięć istnień ludzkich. I tak pierwszy wypajdei.
iżdanzył się pewywej „wyispy" vzh klaBct?xrean Narbefflta- 
ne/k). otooło godzimy 7 wiecaareim. gdzie utonął nie znany 
iz nazwiska sapec (Ik-iobryo znstai wyraitorwafliy praei 
łódź oddaiiaiłu wwóIaireLieigo). Drugi wypadek zdarzył się 
poci pałacom Lasockich o godz. 18. gdizńe utonął studimt 
z 5-ej klasy giimmaizjaiinej Włailysknw Rozalek. W-szoSka 
pormoc ze sitrony kolegów i pegotowia- saperów okaazała 
się bezskuteczna.. Tkzecii wypadek zdarzył się pod War 
wetem, gdzie utonął jak-ić ćhło(pieic i-murramczyki. którego 
izmłoki podóboo wydotbjko-. — C^a.rty wypadek zaszedł 
w Liąbiiu, g-dteóe w obecimoścu' swej narzeozone.j utonął we 
Wiśle Stanisław GargruL lat 24, zajęty w fabryce Ziełe- 
iraenwkiegjo. ( lijiowuidiają jeszcize o jeiiięm [5 wypadku u- 
t.onńęcka). który zaszedł powyżej kłaszUnui Norbertainek^

W oihłiwziu tylu tragetlyj. zapytać należy, co robi- wła­
ściwie miejska straż wodna. Oto jaik słychać, albo stiaż. 
mika w ale niema na postemu/nku. albo zajęci są przewóz- 
ką osób po M iśle, za grube pieniądze. Ćo na to- preizy- 
-.lju-m miastaV

CHOLERA DROBIU W KRAKOWIE. Ponieważ w ot-ta 
tniiich c-zasaich pojawiła się w K-rakowiie choleira wizględuie 
pomór (lffiobiiu magwt.rat ziwira.ca uwagę hodorwców drobiu, 
że o. każdem -/ja-cłioiowiainiiu dnobiu należy zawiadomić m
Urząd -Heter, jaik również zgłosić wszystkie, siztiukl pa­
lle Nadinriefnia. się. że zaraza ta. da się wy leczyć przez 
pnzeipiHcwai lizanie szczeipień lee./jnwtzych. jieteinci zaś winne 
nv ♦yim celu zgłaszać ślę do miie.j. Urzędu weter.

MUZYK A KOŚCIELNA. Dziś w n ie Irzieię 29 hm. o go­
dzinie 12 w kościele św. Piot.ra wykerna- Tow. śpiewackte- 
..Haflo" pod batutą dyr. p. M. Kozłowskiego szereg pie­
śni keścielmeh łaciiiuikieh i polsk-ie.h. Pizy c,ig-;cmacli dyiv 
j). Roiman Fenek.

ZGROMADZENIE WDÓW oi Ibędizie się we wtorek I-go 
l-iipca hr. o goi Iz. 4-e.j poipoł. przv ul. św. Tcmasca 37.

WYCIECZKĘ STATKAMI DO TYŃCA dnia 29 bm. tj- 
dz-iś w m-enhieilę urządza ..Żegluga Polska". Odjaizd' z Gro* 
Dli o goić. 3 popołudniu. Odjazd z Tyńca 7.30 wieczór. 
Peizejaizd tran i z powrotem ul o-ib\ 3 złote, dla dzieci 
1 złota'.

WYCIECZKA DO NIEPOŁOMIC. Dziś w niedzielę 29 
bm. oiJhędzte sic rządowym statkiem Jleteatyn" wyciecz­
ka di> Nćeii*oi!oimkt Jeistt to pieimsza ckskun-isja w dół rze­
kli W:ihł\ w tvim loku.

GIEŁDA.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Czelii: N-oiwy Jork 5.18 i pół: I.oiylyn 22.42—22418; 
Paryż 27.40: \Vietleń 7430: Praga 15430: Włochy 22.40; 
•Belgja 2.3.75: Bu-laą̂ eszt 6.50: Szwajoarja 92: Holandja 
195.15.

Miilje.nówka 0.52 -0Ó2 i pół; Btaik złote 0.72—0.75; 
Pożyczka złota 7.20; Pcżyczku (IpEtkwa 2.48.

Akcje: Cmiedów 0.65—0.62: Eletktrycaność 1^5: Polaka 
Nafta 0-50—0.55; Przemysł Naftww 0.40: Siła i Światło
0-50: Pamommy 0431—0.29; Pocisk 1.45— 1.35: StamiMbo- 
iwke 2438—2:17: Oliodicirów 3.94: H. < 'egjiehW w Poznaniu
0.49: Zaiwiieieie 35- -36: Żyrantlów 56—58.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Holaindja 212; Nowy .Joik 563 i je- 

dtiki oz,wairha: Loitlyn 24.37: Paryż 29.77: Medjolaai 24.32; 
P.nagu 16.63 i trzy czwarte; Budiajicszt 0.0069: Bulkaneszt 
2.40: Białoigród 6.42 i pół: Sofia 1.10: Wiedeń 0.0079 i
t r z y  ósme.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kmiray papierów pi/Wkijch w ty.siiu-ach ko>im austf.: 

Mi-ażniea 28—30: TejHig-e 31—34: ,Żiełenkw>ik'i 81: ApiolLo 
520: Karpaty 165: Famtio 260. Gai'ięją 1.320; Sahodniica 
250; Nafta 220: Kolej Lwów—Oeimiowcc 150: Sitaja 16.

I A I D I O V  NA R0CZNY KU iS HANDLOWY ŻEŃSk W l i  O  I  w  SZKOLE „hermes” Jana Pilcha
_ _ _ _ _ _ _ _ _  W KftAKOillE FL0R1AŃSK >. 39.

przyimujc się codziennie od 0— 1 i 3 — 6. 869
Tamże kursa roczne męskie i kursa , roczne oraz Szkoła

pisania ta maszynach „łiEEMESk Wpisy codziennie.

INSTYTU T FRANCUSKO POLSKI.

Warszawa. (A\V.). Dziś odbę izie się podpisanie li­
niowy między rz.nśiem fraiibutkini a war-zaw.skiem 
towaizystwem naukowym, w -prawię otworzenia in­
stytutu francuskiego w Warszawie, którego zorgani­
zowanie powierzono Iżimy-eroytetowi parys-kiemu 
i win-zawT-kiemu. Instytut mieścić -ię t>ędzie w pała­
cu Staszica. W ieczorem odbędzie -ię zebramie towa­
rzystwa lKittiko wego.

ZJAZD STRAŻY POŻARNEJ.
Warszawa. (AW .i. D l 15 sierpnia do 17 sierpnia 

br. odlięiilzie -ię w Warszawie ogólmo-państwttwy 
zjazd sitraży pożarnej.

Bank Małopolski S. A. w Krakowie.
Dnia 27 czerwca br. odbyło się po 1 przewodnic­

twem p. Tadeusza Sroczyńskiego Zwyczajne Walne 
Zgiromadizeuto aikojonairjuMzy, na któnem Naczelny 
Dyrektor Albert Ungar złożył sp-a.worzdanie z czyin- 
noócż. jak rówmież zamknięcie rachunkowe za rok 
ubiegły. Rok -pra wuzdawczy wtał p<xi ciężkim ma­

kiom pnzesILemja walutom-ego, sjTom-iwlowaiieipo zmaicz- 
nyrn deficytem bużelu paiustwa, który w konsokwein- 
■oji wywołał nadmierną infJaeję.

W.-kutek stałej a tak. gwałtownej ihąjrocjaoji mair- 
ki pol.sk.iej. targ- pGsnae/ż.ny prozos-tawać- rmt-ćał w tisha- 
wiezaieui naprężeniu. a zapasy płyntiych kapitałów

suUe się zmniejszały.
Rnuk gotówki wywołany ustomik-ziui depgrecjaqją 

marki pioJskiej ziraJazł też dobitny wyraz w wysoko­
ści stopy procentowej. Ogólna iK-ieczika od niej z po­
wodu obaw ponie-iemiia. strat walutowych wytwo­
rzyła dla ms+ytncyj finan-owych ciężką -ytiuacgę,
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gdyż metyilko lonikt przyrost nowych „kładom*, leaz ; 
pomudto zreduKowaly się dawniejsze lokaty Kapdrałórw 
aa rachomikiach bieżących.

Dałtj amaiwia p. Dyr. Ungar rozpoczętą w roku j
1923 akcję sanacyjną, a polegającą przedewszystkieim 
na awsOtiwyzowaniu wszelkich opłat na rzecz aka/nbu 
państwa. P r zcpimćtidzeune aikicji sanacyjnej przecią- 
g io  się, z jłoczą&kkm .oku 1024 inflacja, osiągnęła 
punkt kulminacyjny. wówczas przystąpił rząd no. pod 
stawie udzielonych Ministrowi Ska/rbu pełnomocnictw 
do energicznej akcji soŁiocyjnej w kieruaavu u-zdrawde- 
ruia skarbu pańt-rwa. —  W  pierwszym kwandale roku
1924 usią^iuięitoietabil:izację wdlluży, wskutek zrówno­
w a że n i budżetu przez znaczine podniesienie podat­
ków* i opłat państwowych, oraz zapowiedź zaprzesta­
nia dalszego druku marek i przeiprowiaidzenie reformy 
walutowej, przy równoozeeuean założeniu Banku Pol­
skiego, Niekorzystne warunki targu pieniężnego, wy 
wołane omówioną powyżej sytuacją, były powodem, 
że w noku ubiegłym Dyrekcja Banku Małopolskiego 
wstrzymała się z dalszą aikcją założycielską sv* kie- 
Tuukn fiuam towauia nowych puzedisiębiorstw* przemy­
słowych, a staraniem jej było jaik dotąd tak i nadal 
mimo cdężkicli warunków, popierać finansowo przed­
siębiorstwa grupujące się około Bauiku Małopolskiego.

W roku sprawozdawczym pi zeipiowadizono na pod­
stawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgroma­
dzenia z dnia 17 listopada 1922, podniesień e kapata- 
łu akcyjnego z 500-500.000.—  Mp. do wysokości 
1.000.020.000.— . Z wpływów* tej nowej emisji użyto 
na kapitał akcyjny -urnę Mp. 499.520.000.— , zaś po­
zostałą resztę, ix) strąceniu kosztów połączonych z tą 
emisją, wcielono do socjalnego funduszu rezerwowe­
go. który w ten sposób wzrósł do sumy Mp.
1 ̂ 65.880,89o‘50.

Na izaadzie uchwały Nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia z roku 1923, przystąpiła Dyrekcja w 
roku bieżącym do podwyższenia, kapitału akcyjnego 
z sumy Mp. 1.000.020.000*—  na Mp. O.OOO.OOOjOOO'—  
przy róiwinciiczei-inem {(odniesieniu wartości nominalnej 
akcji z Mp. 280*— na Mp. 1.000'— . Emisja ta jest 
w* toku. a po jej przeprowadzeniu. kapitał akcyjny 
Bank Małopois. wynos't będzie Mp. 6.000.000.000'— . 
Podczas, gdy przez pizeuiet-i.enie uzyskanych ponad 
wartość nominalną kwot, które wcielone zostaną do. 
specjalnego funduszu rezerwowego, fundusz ten naj­
prawdopodobniej dosięgnie sauny Mp. 1.000 miljar- 
dów.

Celem uzyskania odpowiedniego lokalu dla Banku 
iMcdopoykdego w  Wairszawó, Dyrekcja zamierza na­
być tamże realność, płacąc równowartość akcjami 
Banku Małopolskiego. —  Wobec tego. przy piątym 
(punikcie porządku dziennego przedłoży wniosek na 
dalsze podniesienie kapitału akcyjnego na cele za- 
kupna wspomnianej reailności.

Pomimo ciężkich warunków tangu pieniężnego, któ­
re w roiku ubiegłym oddziaływały ujemnie na bieg 
interesów, cyfry bilansowe roku sprawozdawczego 
wykazują znaczny rozwój Baukiu Małopolskiego. Su­
ma bilansowa podniosła się z Mp. 22.603.991.441'—- 
na Mp. 2.468.016.969.033'52. ( biąguięły zysk zezwala 
Dyrekcja na zaproipouowańe Wailnemu Zgromadzeniu 
wypłacenie dywidendy za rok ubiegł]* w wysokości 
2.000 procent.

Koszta przebudowy gmachu bankowego w Krako­
wie wynosizące w roku ubiegłym Mp. 910.465j854‘67, 
stawiono jako wydaceik w rachunku zysków i strat. 
W  bilansie z roku 1922 figuroiwaiy budynki bankowe 
w  Kmakowe, Warszawie, Lwowie, Bielsku i w Jaśle 
sumą Mp. 36.216.875'— . Z o-jągidętych zysków od­
pisana została cała wartość, bilansowa pięciu realno­
ści, jak również będący własnością Banku Małopol­
skiego pawilon na Targach W>diodniich we Lwowie. 
Realności te wstawione zostały Jo bilansu kwotami 
ewidencyjnemA po jednej marce, czyli łączną kwotą 
Mjp. 6‘— , a odnośną kjwotę Mp. 36-215.870'—  wsta­
wiono w rachunku zysków i strat jako odpis z bu­
dynków .

Z powodu zakupna w roku spraiwoizidawczym dal­
szych ruchomości tak w Zakładzie centralnym jak i 
w  oddziałach za kwotę Mp. 2.932.735.359'—  podnio­
sła się wairtość ruchomości Bonku Małopohk'tego o tę 
kwotę. Ruchomości te i urządzenie kasowe wstawio­
no do bilansu za rok ubiegły tą samą co w poprzed­
nim balansie kwotą Mp. 2‘— , a wydatkowano na ce­
le zakupna uawentamza kwotę Mp. 2.832.735.359'— , 
odpisano w calośc* z zysków rok i ubiegłego.

Stan efektów figurował w bi-
łamsie zeszłorocznym sumą Mp. 684.365.162*91

oaś w  przedłożonym obecnie
.hfflanisie papiery wartościo­
we wykazane zostały sumą Mp. 118.825.835.353‘88 

przeto stan efektów podniósł
sdę o sumę Mp. 118441 .479J90'97

ZnauŁjie stosunkowo podniesienie portfelu Banku 
Mak upoi .-kiego .powodowane -zostało wykonaniem 
praw poboru nowych akcji przy podnoszeniu kapi­
tałów akttyjnych pofszczogólnych spółek akcyjnych, 
gdyż dążnością Dyrekcji było utaizymanie dotychcza­
sowej pozycji Banku Małopolskiego w przed.ięblor- 
stiwaich przez Bank finansowanych.

Sprawozdawco zaznacza, że tak jak w latach po­
przednich, tak i obecnie Dyrekcja kierowała się zasa­
dą przezornego bilansowania, wstawiając do balansu 
wiszełke akcje i udziały swoje w różnych przedsię­
biorstwach po cenie nabycia.

Wszystkie Oddziały Banlai MałopoLskiego dały za­
dowalające rezultaty. z wyjątkiem Oddziału w Zako­
panem. którego zadanie i działalność jest ograni­
czona.

iStaiu jrożyczek hipotecznych w okreCe sp-.wo- 
zdawczym nie uległ prawie żadnym zmianom, a sto­
sunki walutowe jak również tairgu pieniężnego. w ro­
ku ubiegłym sijjowodowały zupełne wstrzymanie im- 
tereoii hipotecznego.

Jak w latach ubiegłych, tak i w rolni sprawozdaw­
czym BŚtnfls Małoipohi* hrał udział w Syndykalacii 
gwarancyjnych różnych insitytucyij finansowych, jak 
również w* przedsiębiorstwach przemysłowych, a zy- 
siki uzyskane z tego tytułu zapisane zostały na ra­
chunek prowizji.

Następnie w* dłuższejn przemówieniu pnzedstawił 
p. Dyr. llngair^stan przedsiębiorstw należących do 
koncernu Banku Przemysłowego, które rozwijają się 
pomyślnie, a mianowicie: Polskie Towarzystwo Że­
glugi Morskiej, ,jSa.rmacja" S. A.. Fabryka i Rafćne- 
irja Oiikru ..Lubna i Szreniawa" w Kazimierzy W iel­
kiej, Jaworznickie Kopalnie W ęgla S. A., „A zo t" S. 
A., w* Borach, Fabryka Kwasu Siarkowego w Garl - 
cach. Przemysł Cheuiiczny w Polsce S. A.. Polskie 
Zakłady Chenrńetme ..Nttrat' S. A.. Zakłady Amuni­
cyjne ..Pocisk” S. A., Fabryka dla Przetworów Rol­
niczych w Chmiel owi e, Fabryka Czekolady A. Pia­
secki i Ska S. A. w Krakowe, Pierwsza Fabryka, Lo­
komotyw w Polsce S. A.. Fabryka Armatur i Moto­
rów „Ursus." w War-izawie, Wielopolski, Dąbrowski 
i Ska. Kolej Wązko>orowa Dziadowska S. A „  „Soła" 
Spółka z ogr. odp„ „Krakus" Zjednoczone Fabryki 
Przetworów Wyskokowych i Owocowych Towarzy­
stwo Akcyjne w Krakowie. Polskie Zakłady Garbar­
sko S. A. w Krakowie, Polska Spółka Akcyjna „Kau- 
r-.uk". Polskie Towarzystwo Budowlane we Lwowie. 
Karo Kom Budowlana spółka Akcyjna w Bielsku. 
Polska Zjednoczona Spółka dla Przemysłu i Handlu 
Drzewnego, w Krakowie, „Mitouliieizyn" Zakłady dla 
Handlu i Przemysłu Drzewin go, we Lwowie, Mało- 
polsko-Sląska Spółka Węglowa z ogranicz, odp. w 
Katowicach, Polskie Towarzystwo Handlowe S. A. 
w Krakowie, pfcłSki „L loyd" S. A. w Wanszawie, To­
warzystwo Handlowe Redm i Spółka S. A. w Krako­
wie. Towarzystwo dla Han łlu i Przemysłu Lekarskie­
go Drobner S. A. w Krakowie. Towarzystwo dla 
Handlu i Tytoniu S. A. w Warszawie, Syndykat Prze­
kazowy Banków Polskich S. A. w Warstzaiwde, Kro- 
śnień-ka Nafta : Gaiz Ziemny S. A. w Krakowie. Po­
wszechne Domy Składowe. S. A. we Lworwie, Huta 
Żelaizna, S. A. w Krakowie, Węgierwka Górka Górni­
cza i Hutnicza S. A.. Spółka dla Zokiupi i Sprzedaży 
skór surowych .jFakkin". Międzynarodowe Towarzy- 
sżwo Stoczni Gdańskiej i Warsztatów Kolejowych. 
Bank Gdańsk'.

Ze względu na bieżące zapotrzebowanie na w*ypła- 
ty emerytur jak w latach [X)przednic.h tak i obecnie 
pokrywanych na rachunek kosztów aidmiruiistraoji. 
Dyrekcja projHHiuje, by z zysków loku ubiegłego 
przeznaczyć sumę Mp. 20 mlii jardów dla fundusizu 
emerytalnego urzędników i wdów Banku.

Fundusz rezerwowy zwyczajny wykaizany w* bilan­
se  z roku 1922 Mp. 24j 272.635.64 po przydzielonej 
dotacji z roku 1923 wynosił Mp. 80.727.364'36. Pod­
niósł się do .-umy Mp. 105.000.000. z zysków roku 
ubiegłego proponuje Dyrekcja oprócz statutowo otore 
ślonej kwoty Mp. 395.010.000 celem uzitupt tniomiia fum- 
dusizii do wysokości 50 pro-'', kapitału akcyjnego, pot- 
nadto przekaizanie temu funchr-aow’ ilaiszoj dotacji 
w sumie Mp. 29.499.990.000, zatem zwyczajny fun­
dusz rezerwowy wynosić będzie Mp. 30.000.000.000.

Specjalny fundusz r«zerwowy przedłożony Walne­
mu Zgrom, wymotsi Mp. 1.565S802ł95 56. Z emit-j' bę­
dącej w toku, przydziel ona zostanie po myślą par. 7 
sta-tutu, nadwyżka uzyskana ponad pani, wobec cze­
go fundusz ten najprawdopodobniej przektriiczy sumę 
1 -go biljona marek.

Podatikd i należytości wzm^iły o sumę Mp. 
28.406.860.074‘09, tytułem zaliczki wpła/ói Bank Ma­
łopolski na podatek majątk. kwotę Mp. 5.416.935.746. 
W  porownaai"1"  z rokiem ubiegłym wnro«ły także

koHzrta ogólnej piacy o sumę Mp. 234j656366j226<74.
Wskutek wylosowania w bieżącym roku ustępują 

7. Riady Za.wiadowe.zej następujący członkowie, a nńt- 
nowicie: pp. Ernest Ganr, Robert HaokŁr, Dr Edmund 
Kaleta, Machał Sroczyński, Rudolf Steiuer, o.aiz Zdzi­
sław hx. Tarnowski.

Przy punikcie 8-ym ju wgramu zebrania nastąpi wy­
bór-nowych członków Rady Zawiodoiwczej.

Ponadto zaw adoonńł p. Dyr. Ungar, że z gnoiia. Ra­
dy Nadzorczej z praiw dziwem żalem tutępuje długo­
letni jej członek, a w ostatnich latach wiceprezes 
Dr. Jan Kasty Steeskonyyhi, któremiu Dywekcja wy­
raża za jego. życzliwość i niestrudzoną działalność .po­
święconą dla dobra i rozwoju Baaiku Małopolskiego 
gorą»'ą wdrzięczaiość.

W  Dyirek-cj' Banku w roku sprawozdawczym m - 
seły zmiany: zmarł członek Dyrekcji ś. p. Józef Kar­
powicz Dyr. Oddziału Banku Małopolskiego w War­
szawie. a w jego miejsce objął kierown.iictwo, tego 
Oddziału p. Dyr. Kazimierz Banda, dotychczasowy 
Dyrektor w Ziakła.lzie Centralnym. W  skład Dyrekcji, 
wszedł w roku ubiegłym p. Dr. Stanisław Zakrzew­
ski z za.km.em działaaiia przy Oddzielę w Waruza.waB. 
Czysty zysk za 1923 wynosił Mip. 1 00.862.H80j246‘85.

Z kwoty tej wydziieloaio w myśl § 43 statutu na ivzu- 
jKtnienie funduszu rtzerwowego do wysokość: 50 
.jjtoc. kapitału akcyjnego Mp. 395.010.000. Na wypła­
tę pięcioprocentowej dyiwidendy za cały rok od kwo­
ty Mp. 500.500.000, tj. Mp. 25 025.000. 5 proc. dywi­
dendy za pół loku od kwoty Mp. 499.520.000. t. j. 
Mp. 12.488.000. t. j. razem Mp. 37.513.000.

,Przyznano 10 proc. tytułem -ta tutowej tan ljemy 
dla Rady Zawiad. Mp. 10.041.035.724-60.

Użyto na wj*i]>łatę f.ujreirdywjdendy 1995 proc., za 
całv rok od Mp. 500.500.000. oraz za pół loku od 
Mp' 499.520.000. t. j. Mp. 14.967.686.000.

Przeznaczono na dahzą dotację rezerwy zwyczaj­
nej celem dopełnienia jkj do wysokości Mp. 30 mii jar­
dów. Mp. 29.499.990.000 na fundusz", pensyjny urzęin7 
ków i sług- Mp. 20.000.006.000. na funduwz zapomo­
gowy i ni. Dyr. A lberta Umga,ra celem dop<dnienia go 
do wysokości Mp. 10.000.000.000 Aljt. 9.087.604.881. 
Przyznano na celo -.poł-eCiZiiie i huinamatarue Mp. 10 
miljairnlóiw. resiztę zaś w kwocie Mp. 5.962.795.206.44 
przeniesiono na rachunek roku następnego.

Na I g o  1‘pca 1924 przypada do wypłaty dyswUleo- 
da w wysokości 2000 proc. c-zyli. że za kupon płatny 
1-go lilpoa 1924 od akcji uprawnionych do dywiden­
dy za cały roku przypadnie do wypłaty kwota Mp. 
5.600. zaś od akcji uprawnionych do dywii.denndy od
I-go  lipca 1923. tj. za J>ół roku. Mp. 2.8U0.

P o  sęjrawozdaniu Dyrekcji nastąpi uzupełniający 
wybór członków Rady Zarwiadowezej. Głosowanie 
odlbyło się kartkaitnń i jednomyślnie przeszli ci sam? 
członkowie. Pan itzejseciki .nterpeluje Dyrekcję w 
sprawie notatki jaką przeczytał w jednym z pism, 
dononząieą o zamierzonej fuzji Banku Matopotokiegos 
Na inteapellaicgę tę oidix)twiedzii'ał p. Dyr. Ungar, te 
jaszcze prz^d kilku imesfącami zwróciła się do niego 
redakcja. „Gazety Bankowej", która urządziła ankie­
tę z prośbą o napisanie artykułu do przyszłej polityki 
bankowej.

W artykule tym. który przedrukowany został w 
kilku pismach codziennych, między innemż oświad­
czyłem. że jego zdaniem, koncentracja kapitałów w 
Polsce jest rzeczą wskazaną i że wcześniej będą mu­
siały nastąpić fuzje między poszczególnemii baukamL 
W  Polsce mamy za dużo banków, za mało jednak 
silnie ufundowanych inwtytucyj finansowych i że dla­
tego poliryka. bankowa zmierzać musi w kerunfcm 
tworzenia silnycłi finanNOwo banków, by o i powie­
dzieć zadaniom naszego życia, gospodarczego.

.Do tego celu dążyć należy ze względu na koniecz­
ność zredukowania kosztów administracji.

Przed blisko rokiem Bank Małopolski nawiązał, na 
razie luźne jeszcze, pcrnraktacje z jednym z banków 
w stolicy, zmierzając do. sfuzjowania się z tvm l»n -  
kiem. Sprawa la. która traktowaną je-t wyłącznie 
ze stanowska interesu akcjonarjuazy, nie wyszła na 
ira.zie ze stadjum perwsz.yełi pertraktacyj.

Wszystkie natomiast pogłoski. jx>wtórzone pries 
niektóre dzienniki, o fuzji Banku Małopolskiego a 
Bankiem Przemysłowym pozbawione są wszelkiej 
podstawy i nie odpowiadają rzeczywistości, że wogóie 
sprawa ta nie była przedmiotem dyskusji i żadne na­
wet przedwstępne pe^hraktaoje nie miały miejsca, 
a to, 6 inbandziej. że fuzja ts nie jest przedmiotem 
zamierzeń Banku.

Bezpośrednio po Walnetn Zebraniu c«dbyło się po­
siedzenie Rady Zawiadoiwiczej, która ukonstytuowała 
się, wybierając ponownie przewodniczącym Jana Bar. 
GotTO-Okocimskiego, zaś wiceprezesami p. Franofcnfc* 
Baugera i hr. Aleksandra Skrzyńskiego. u
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PRZESĄDY 1 WIERZENIA LUDOWE.

1 p o w i ł  mi o podkowie.
Prawie u wreystkieh ludów na świście podkowa 

Jest uważana Jako sy.nb.yl, przynoszący szczęście.
Przez długi cza, uczeni nie mogli się zgodzić, czy 

źródła tego przet ądu należy s/zukac w metatu, czy też 
w formie, O-tatnio dlo.-izlii do przekonania, że działają 
tu obydiwa v e j  r ntk-i.

Starzy FŁ7ym:anie i Grecy wierzyli, że żelazo przy­
w a l szczęście.

Podobnie sądzili średniowieczni Arabowie. W razie 
naglij burzy, mieli zwyczaj wołać: ..Żelaizo! żelazo!" 
—  gdyż sadzili, że to słowo rozpędzi pioruny.

Wyznawcy Mahometa znów widzieli symbol szczę­
ścia w każdym przedmiocie, przypominającym pół­
księżyc, a podkowę można uważać za wy ihizouy jx>1- 
fcsieżyc.

W  t-n sftoiób prz.Lą I o podkowa- .Atyf-zerzył się 
między ludarni w.ji.

TEATRAUA.
■ ■ —łi^—. .

I t a  s i k a  n a ia o a  na mmi
(2v:ro\ w angielskiej sztuce teatralnej.

Teatr angielski w dobie powojennej przeżywał sta­
le kryzys repertuarowy. Dyrektorzy łamali Fobie gło­
wy nad tein. sk«»l wył los ta i sztukę, któraby przy­
ciągnęła publiiczrŁba. D-o-zlo do tego. że publiczność 
prze-tała intere -ować sit; problemami teatralnymi i 
Tralala ekran nćż 'C-onę.

Wreszcie dyrektor ..D-oui-ylane-toatru" w Londynie 
wpadł na pomysł wystawienia sztuki tetora byłaby 
specjalnie napisana dla jego teatru. W  tym celu 
zwrócił <ię do znakomitego dra-aui-topi-arza. Arnolda 
Beiuietta, i przedstawił mu «wój plan.

Bennet zrozumiał natychmiast o co clro :i. Napi-ał 
korne Iję. a właiśiiluTi'-

satyrę społeczną o podkładzie aktualnym.
W komedji tej przedstawił hal u pewnego miljar- 

deta. wycłiłost&ł pnzytem nuwomiszów angielskich, 
następnie przedstawił scenę polityczna z udziałem 
Mac Donakla i Lloyd George‘a.

ćsztuka Rennetta nie je<st. arty-tyczm-m a-r u y dzie­
łem. dzięki jednak ożywczemu programowi współcze­
sności i aktualności który wieje przez setnie podczas 
przedsiarwienia — komedia zyskała uznanie publicz­
ności i ma powodzenie.

„GONIEC K E A K C m ^K .I‘

Bennett jednak nie dal całkowitego obrazu sto-un)- 
ków angielskich.

Zapoczątkował nową twórczość, której nie i-ozwi- 
nąl należycie, pozostawiając tę czynność do wypeł­
nienia siwym nasięipcom.

Z SAll KONCERTOWEJ.

Popis uczni prof. Sf. Bursy.
iPoikaz juaey, za Jużoniego pedagoga — liuzącego 

-pr.zcvzlo pół setki uczniów, forsujących na scenach 
•OijHmoiwyx.il Po'1-ki i zagrań cy oraz jMtdugogji - -  od­
był sdę w sali Starego Teaitalu, wyjpetnioiiej publiczno­
ścią i zwolenmiikajmii jogo doskonałej metody. 0 wiel­
ce pożytecznej i cwnoc iej działalności: tegio Mimiie-ime- 
gu i v, zaiwe.jrie swym rozmiłowanego pedagogu, je- 

*go do'.ki.,i:i! > mot odzie i świetnych wynńkaoh, pisa­
liśmy iitó J> /.■•i.iiej na tern miejscu, w noku zeszłym. 
'PoACtarzn ■■ t dzfi byłoby łiezceliawi-in. Przejrzyjmy 
się rarizej u.rzjiSSHl oraz ich poetępoim, zaczynając od- 
sirijstairszye-i; i bi-or.-w w rachubę icłi wyikszlruiceniie 
orarz wyrobienie te::hniicz.ne wraz z walorami głowo­
wymi.

Nu j więcej po-iuin‘ę,tyni w rozwoju i najpiękulijszym 
g-kx-em jako materjałeni, wkulą. młoily utalentowamy 
ii wysiu.e- muzykakty baryton ji. Salaiwa. Tinzeci rok 
na,tuki za.zuacizył się nądw <l« Jadu,io. mi szlifie mięk­
kiego materjaliu o brurdzo piękniej oieanaiaiwej barwie, 
z zakrojem liryzm/u. W .efektownie -zaśpiewanej „Za,cza 
rowanej WBęt wilie" Galla a bardziej w auji z „Truba­
dura1'. dał utaile.ii.tiuwa.ny uczeń dowody' pracy* wego 
niaestra w kierunku rozwinięcia li.nji melalji. nie ka ­
zi telnej plastyki wymowy a przedewsizysitk'em oj tamo­
wania całośiei utworu. Aintyisityozną i jauimysiltową dy­
namikę oparł p. Salaiwa. o gjęhoko rylimioany oddech, 
którego. rozległość obserwować- ntożna było w ..Brim- 
<Wi". c Iśpiewanem z chórem na zakończemm popisu. 
P. Salawa będzie k ęd yś1 t-Muibą sak-oly i .loittrą siłą 
iw każdej operze. I m iga z kolei, dcMko-iitle przygoto­
waną uezemi.k-ą, jest p. Zdrojówna,. mcizzotsopran. 
brzmiący zdrowo, jędrnie. s/zcizegółni.e w rejestrze doj­
nym i średnicy. Głos nr.egdyś z uaitniry gardłowy zdo­
był dźwięk oe&owo ufomn,owainy i wytązaJ <łu.ż( jito- 
stęji\r w rózwuiu. P. Ztlrojowna oddal i pie-kmie 
„U zmroku" (ta lia .-g izb  znalazła pole do pc.-":.ui dla 
dyn-aui'i?\i i j osinieia frazy a wręc-ej w t.rd.m-j a.-ji z 
..Afrykaiiuhi". Z kolei wymienić należy dwie. panie: 
Mniszkównę i Grabowską. Obie, w popisie roku zeszłe­
go zaiznaczyły się się, jako mat erja.lv obiecujące: obe­
cnie śJedizidfśmy ich jiiękny roz-wój w kb rmnkiU |jpg’lę-

ftlóriia dźwięku doskonałej imposta : jd. Tade.it p. Misz 
kówny przedstawił sdę Łotrzy-, tnie w a-rji z ^Madame 
BołtwflySjf zaśpiewanej pięknie za.ś p. uniabow^kiej 
w braw.nnowem traktowaniu efektownej arji z „Gio 
cemdy “ i pieśni Marcizewskiego^ P. Danuta Bunsówna, 
którrą sły.-eeliiśmy w zeszłym roku, skrytą pra^zoffiDie 
przez maeistra, w ze^Hilt, prze-dstaniki glos obiecu­
jący — u ie-ołniony od, nosowego niegdyś, b,izmie. 
>»:a —  roziponządzająe.y właściwą imposracją a „wró­
ciła na siebie uwagę słuchaczy, deikłama- yjnemi wa­
lorami miewdz"ęcanej a.rjii z .J.ukrecji B, egii", a har­
dzi* j jeszcze, w nastrojowej pieśni .Melcera „Opłyń 
imniie“ . P. Sziwuinbównia, dźuięezinym mezzo..oprani- 
.kieim, dotmze nfonnawaayim, pczedsia wiła się jafec 
uazeniniea utaJentowaaiia i ..muzykalna. Airy.ka Mozarta 

piLosnka o markizie c iewiarkmskiego, nosiły cechy 
fiinezyjnego wyk-omania i zadatek dużego talentu śpie­
wackiego. Korzystnie przedstaiwiłi się dwaj tenorzy- 
pp. .Szewczyk i Rmnaai: pierusizy dzwięcznyrm, c:e- 
ijiłymi górnymi toinami, drug bardzo lineligentnem f  
muizkaLiiean trakitiowainiem ]ńeśni Karłowd-eza.

iZ rnło l-rzych tajentów, będąi-ych w jHtczątkaeh roz­
woju, nader* koi z,ystnie wyróżniła się p. Sagan/uokow- 
na iv jmedni Liijs-kiego , Je-ien-ią" i p. Knrdziełauku, 
która w duec ie z bm-istą p. Kmuszt w.sk-iim przedsta­
wiła głetsik ozyściuiiki, dobrze iniipCKAtuwany z jak naj­
lepszej stirouy. Piękne i obiecujące maierjały, zdra­
dzaj ą pp. Welsichkówma, Ryniakówma i Dawiidowska. 
Udział iioh w sŁitirakiiem wykouianiu kwinututu z „Oza- 
ii oi.irzŁejsikiego fletiu“ Mozairia, zaznaczył się wybitnie. 
Ołeecoijące materjały przedstawili jąt. Dahlkówna^ 
ciieijil}' sopramik i Męilka., tenor. Ctkts j>. A^-etwiadom- 
skiej 'brzmiał jkeknie na tie basa p. Rutkow­
skiego. w miiizykudiniie odulanjm duecie Mendelsjsoihną.. 
Interesująco jurzecLstawił się ba> p. Kruszewskiego, 
jako jednego z najpięknitejszych materjałów w szko­
le. Spokojnie, zaśpiewana arja. z ..Don ć arloisa" i Be- 
,tlioiveiia ,,Jn cpie-da tomiba“ , (nL-hsiiły ten przyszły 
tałen-t i jego way ary, prowadzone starannie i celowo.

iWezyscy ucizinioiwie prof. Bursy, mają wspólną za­
letę: lniez-wykle vi yna-zkutą wymowę i jSostitkę słowa, 
t v'ągtKxść popisów soMistyiezniych ożywiły 3 duety, sek­
stet, wykonane bardzo WairaiuiSe, a zafcnuozyi I I I  akr 
Oij). -j(Mściciel", odśpiewany nader starannie ptizez ze­
społy męski i miewzany szkoły. Aikomąmuijofweł sta- 
iranmie i mmzykai/nie p. I esiztk Bu.tsh.

Owacja.. ,jaką ii,od kor.uiac jiepisu urządzili p. Bur­
sie ueznioiw.ie. s]unikała się z żywi-m . wsjjóIu łziałean 
ijiublrh-iziioŚKB.

I. KrjTiikk i.
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(DHIllinilUI DfliRTI
od godziny 9—12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem. CENY OGŁOSZEŃ t9 Mnowe imieszrala
ogłoszeń 

Redakcjj nie odpowiada. e
OBOWIĄZUJĄCE OD 26-00 MARCA : Drobne ogłoszenia za słowo d . 0*10 
fcuołalnej d . 0*12 —  włerFi mi Hm. jednoszpaltowy zł. 0*10 — wiersz w rubryce

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zŁ 0*50.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent.

-  dla poexakującyc.h posad zł. 0*05 —  za słowo drobne o 
„Nadesłane" zł. 0*25 — wiersz milimetrowy po kronice

treści luatoy- 
zł. 0*40. —

*fcnt,'n

PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIK SPOŁ£CZNO-NARODOWV
Pismo poświęcone obronie ludu i Państwa Pol­
skiego na kresach pnłudniowo-zachodnich —  

bezpartyjne.

Mtft i Wnisluja Bii kolo BU.
Prenumerata m iesięcznie 1,200.000 Mk., półrocznie 

7,000.0CJ Mk.

TaleniRka
delikatnej, czystej rwarzy 
różowego nilodzieńczo- 
świeże&o wyglądu, białej 
aksami.ncj miękkiej skó­
ry, olśniewająco pięknej 
cery, polega na codzien- 
nem używaniu M Y D Ł A

Księdza Kneippa
Żadać wszędzie. Prawuziwe lylho z podpisem k. Wło­
darski. Jcneralne Przedstawicielstwo Dom Handlowy jKo- 
465 rena’ Warszawa, Marszałkowska 139

| „ P O P Ę D
I JÓZEFA WAŁK0WIŃSKIEG0

«  insza krajowa ttota Ilu konopnyib, oro- 
uaojdi. oiaz wszelkltli wyrobów powiożiiiczyLh a

U

Fabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16. Sklep: pl. Marjacki 7. n
n

wyrabia taacjainle: Liny do popędu maszynowego — Liny budowlane — Liny kopalniane — Liny gospodarskie— 
Pasy konopne popędowe — Pasy młyńskie — Pasy rymarskie — Taśmy tapicerskie.

  : Liny na maszyny zakłada przez własnych monterów. —  ------ :— :
Uwaga : Z pracownią przy ulicy Lelewela o tem samem nazwisku niema nic wspólnego moja fabryka.

DROBNE OGŁOSZENIA
DO SPRZEDANIA maiSizyiM, Słmgena. mało uż’n  am*. Wia- 
afoaniość w' Adim. „Gońca KiraikiorA-sikiLrgo" orl 9 do 12. 720

N A SEZON LETNI bEiskor la^u, w pi-ześliozinjim miejscu, 
a nam do- w-yuiajęciia 2 jKukoje z piecesn kuchenmeni. Sta­
cja na miejsca 
s-zemia lk-tormne

u uajr xii.i w u f1 l v̂scuii nuwK-uimuJ. ijuar
uciu. Suełui przed/. Zembrzyce na Itajbiiu. Zgło- 
,me do- Astm. „Gońca" jmhI „Se.zon lotno". 813

■UNIEWAŻNIA fiię skrnadiziiome św-iajdec.t(w,o. dojrzałości Jó- 
izefa Saaia/kia. wydiaine we Lwwviie i linia 6 lripca 1922 812:

AKADEMTCZKA, z dobrej rodizi-ny pnetziukiuje od 1 jęe* 
lub później mieszkania przy inteligentnej rodąrśe f »  
moam. od<la pianino do dyspozycji i będzie udzielać lekcji 
ma fartepjamie oraz z przedmiotów w zaikree w ł *  ind- 
rtiej wchodzących. Wa/ruuki wedle umo/wy. Zgłoszenia do 
Adnninostiracji „Gońca" pod . Pia«iinv“. 781

OSOBA ttf średni i w.ieku poMZtrktiie pocanly do pnowadize- 
nin gospoKkw-fitiwa u wdGwca. .'-la.nszyeli p/iństiwo. albo nu: 
że jE  zająć daiećmL otl zaraz. Zgłószemia p<xl .posada" 
do Ailm. „Gońca". 805

FORTEPIANY
PIANINA

j Naaszedł wielki transport I

CEHY b e z M u i t  niskie.

Sprzedaż na raty.

Kraków, uiiia Siawska L 9.

■ ■ u i i a i m i i H
MASZYN 1 do szycia /”ane 

.Kasprzyck'egc‘ . H u r- 
towo-Deia i ic zn  ie-Raty. 
W?rszawa Marszałkowska 
I. >53. Zamawiać można 
listownie. 763

MŁYNY uniwersalne dla 
wszelkich ceiów wyda­

jące przemiał każdej gru­
bości aostarcza: B/T. Ja­
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr. 37. Tel. 405—25.

HIIIIIIIIIIIIHI
■J£vr» M t ia j  redaktor: Br Władysław Bwinki

•#

Krakowaka Drukarnia Nsklsduwa w Krakwłle pod «m §dea J. Borkowim.

/ »

LU


